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Mołołow proponuje
zw ołan ie  ponow nej sesji W. Czwórki w  d. 5 czerw ca

W m iędzyczasie obradować maję zastępcy ministrów
PA R Y Ż (PA P). Z  kół zbliżonych 

'do konferencji ministrów spraw za 
granicznych komunikują, że czwartko
we posiedzenie zakończyło się bez 
powzięcia ostatecznej decyzji. Central 
nym zagadnieniem było stanowisko 
ZSRR wobec propozycji Byrnesa od
bycia konferencji pokojowej w Pary
żu 15 czerwca, niezależnie od stopnia 
opracowania traktatów pokojowych. 
Mołotow wystąpił z kontrpropozycją 
ponownego zwołania ministrów Wiel 
kiej Czwórki do Paryża na dzień^ 5 
czerwca w celu zbadania wyników 
prowadzonych w międzyczasie prac 
swoich zastępców. Powinni oni przed 
stawić do aprobaty radzie najpóźniej 
dnia 5 czerwca projekty traktatów z 
Włochami, Rumunią, Bułgarią, W p  
grami i Finlandią w celu złożenia 
tych traktatów w imieniu rady mini
strów spraw zagranicznych na konfe
rencji pokojowej. Termin konferencji 
pokojowej —  mówił Mołotow — 
mógłby być ustalony w wyniku czerw 
cowej sesji W ielkiej Czwórki.

Gdy Mołotow zgłosił tę poprawkę,
Bevin, jako przewodniczący obecnej 
sesji, odroczył posiedzenie na 10 mi 
nut w celu rozważenia kontrpropozy
cji radzieckiej. Byrnes oświadczył na
stępnie, że ewentualne niepowodzenie 
obecnych narad nie powinno przeszko 
dzić rządom w dalszym rozważaniu 
traktatów pokojowych. Bevin próbo
wał znaleźć kompromis, wywodząc, 
że całkowite uzgodnienie pierwszej 
redakcji traktatów pokojowych nie 
jest rzeczą istotną, o ile Wielka Czwór 
ka postanowi uzgodnić definitywną 
redakcję.

Zdaniem Bevina, raport zastępców 
ministrów spraw zagranicznych wy
kazuje niemałe szanse uzgodnienia po 
glądów w późniejszym czasie.

Bidault wyraził pogląd, że mimoj 
dotychczasowych rozbieżności uda sic 
przerzucić most porozumienia między 
Związkiem Radzieckim i Anglosasa 
mi.

Min. łow. Stańczyk
u premiera Attiee

LO N D Y N  (SAP). Minister Pracy i 
Opieki Społecznej tow. Stańczyk opu 
ścił Londyn udając się do Warszawy. 
Wczoraj odbył on rozmowę z premie 
rem Attlee, któremu dostarczył ma
teriałów dotyczących zagadnień Pol
ski. Min. Stańczyk zaproponował mię 
dzy innymi, aby fundusze przeznaczo 
ne na cele pomocy dla wysiedleńców 
polskich w Niemczech były w miarę 
możności oddawane do ich dyspozy
cji również po powrocie do Polski.

Zajścia antybrytyjskie
w Wenecji

M EDIOLAN (SAP). Tłum studen
tów i marynarzy włoskich zdarł z ma 
sztu na Placu Sw. Marka w Wenecji 
flagę brytyjską i zawiesił flagę wło
ską. Na«tennie tłum odśpiewał hymn 
Garibaldiego.

Zaiścia te pozostaią w związku z 
incydentem, iaki w y d a r z y ł  się wczo 
rai. gdy po ogłoszeniu szczegółów o 
przyszłości włoskiej floty wojennej, 
doszło do bóiki miedzy włoskimi ma 
rynarzami a żołnierzami alianckimi.

W piątek odbyły się dalsze obrady 
ministrów, którzy w myślfpropozycji 
Bevina studiują bilans sporządzony 
przez swych zastępców.

PROPOZYCJA M IN. BIDAULT
PARYŻ (PAP). Na piątkowym po

siedzeniu ministrowie spraw zagrani 
cznych omawiali wniosek Byrnesa o 
zwołanie konferencji pokojowej na

dzień 15 czerwca br. Bevin poparł 
wniosek Byrnesa, lecz Mołotow, opie
rając się na uchwałach poczdamskich 
i moskiewskich, stanowczo odrzucił 
propozycję krajów anglosaskich. Bi- 
dauit przychylił się zasadniczo do wnio 
sku Mołotowa, stwierdził jednak, że 
przerwa, proponowana przez M ołoto
wa, jest zbyt krótka i zaproponował 
datę 15 czerwca.

Ks. Humbert nielegalnie objcjf władze!
Wiktor Emanuel w drodze do Egiptu

Ilu ludzi w Europie
zginęło podczas wojny?

W edług najnowszych obliczeń w alianc
kich krajach w Europie zginęło w czasie 
wojny ok 15 milionów ludzi. Wliczone są 
w to zarówno straty wojskowe, jak i ludno
ści cywilnej wynikłe z egzekucji, deporta
cji, niedożywienia itd., nie są natom iast wli

czane straty  niemieckie.
Największe straty  poniosła Polska, której 

ludność sprzed wojny zmniejszyła się 
o 13,6%.

ZSRR stracił 7 milionów ludzi na 193 mi
liony.

Izb a  G m in  r a d z i
nad  przyszłością Niemiec

LO N D Y N  (SAP). W  Izbie Gmin 
rozpoczęła się debata nad polityką 
brytyjską w Niemczech i Austrii. Dy 
skusję otworzył min. Hint, odpowie
dzialny za politykę brytyjską w Niem 
czech.

Omawiając działania zmierzające 
do wprowadzenia rządów demokraty
cznych w Niemczech stwierdził on, że 
w Niemczech jest materiał, na którym

można budować nowe demokratyczne 
państwo. Drogą do tego będą wybo
ry, które winny się odbyć jak najszyb 
ciej. Tymczasem Niemcy winni się li
czyć demokracji przy pomocy swoich 
rządów prowincjonalnych.

Jeżeli chodzi o Austrię to posiada 
ona już własne demokratyczne wła
dze.

RZYM (PA P). Krążownik włoski ..Duca 
degli Abruzzi" w ypłynął z Neapolu, mając 
na pokładzie b. króla W iktora Emanuela 111 
i  b. królowę Helenę.

LONDYN (PA P). W łoska partia  socjali
styczna wydała oświadczenie w sprawie sy
tuacji związanej z abdykacją króla W ikto
ra Emanuela. Partia  Socjalistyczna uważa 
abdykację i w yjazd króla za dywersję,- zmie
rzającą do zdezorganizowania przygotowań 
do referendum i wyborów do Zgromadzenia 
Konstytucyjnego. Jest to ucieczka króla 
przed zbliżającym się werdyktem narodu.

HUM EERT NIELEGALNIE 
ZOSTAŁ KRÓLEM

RZYM (SAP). W iktor Emanuel znajduje 
się już w drodze do Egiptu. Ks. Humbert, 
którem u król aktem abdykacyjnym przeka
zał w ładzę,, odbył dłuższą konferencję z 
premierem de Gasperi.

Politycy socjalistyczni i komunistyczni o- 
ważają abdykację W iktora Emanuela i prze
jęcie władzy przez Humberta za złamanie 
rozejmu pomiędzy rządem a dynastią i umo
wy, w myśl której ks. Humbert powinien 
był sprawować jedynie regencję do chwili, 
gdy sprawa monarchii będzie zdecydowana 
przez referendum w dniu 2 czerwca.

ECHA ABDYKACJI 
W E FRANCJI

PARYŻ (PA P). Wiadomość o abdykacji 
króla W iktora Emanuela III powitano w« 
Francji na ogół z zadowoleniem. We F ran
cji król włoski uważany jest za monarchę, 
który wywołał wojnę bratobójczą pomiędzy 
dwiema „siostrzycami łacińskimi4". N:ektóre 
koła francuskie w yrażają nadzieję, że na
stępca tronu Humbert, patrafi przyczynić się 
do pogłębienia przyjaźni pomiędzy Francją 
a Włochami.

Generał Motors i Chrysler
przerwały pracę wskutek braku węgla

NOWY JORK (PA P). Z Detroit donoszą, 
ie  w ślad za zakładam i Forda również Ge
neral Motors and Chrysler Corporation za
rządziła przerwanie pracy. W ten sposób 
nieczynnych jest 350.000 pracowników prze
mysłu samochodowego. Zarządzenia te są na
stępstwem strajku  węglowego. Zastój w prze 
myślę spowodowany tym strajkiem  objął już 
około miliona robotników. W Nowym Jorku 
zapowiedziano silne ograniczenie działalno
ści kolei podziemnej.

tyczy reklam  świetlnych w nocy i ogranicza 
zużycie światła do minimum.

CZĘŚCIOWE ZACIEMNIENIE 
W  N O W Y M  TORKU 

W ASZY N G TO N  (SAP). Długo
trwały strajk w' przemyśle węglowym 
spowodował wzrost trudności w ży
ciu gospodarczym Ameryki. Od godz. 
12-ej ub. nocy weszły w życie ograni
czenia w używaniu środków komuni
kacyjnych. W  związku z brakiem wę
gla zostało wczoraj w N. Jorku wypro
wadzone częściowe zaciemnienie.
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N ie str u d z o n y , b o h a te r sk i b o jo w n ik  
o niepodległość, demokracje i socjalizm

Zginął rozstrzelany przez Niemców w Palm irach pod W arszaw ą 
w dniu 21 czerw ca 1940 roku.

Pogrzeb odbędzie się w Palm irach w dniu dzisiejszym o godzi
nie 3-ej po południu.

RADA NACZELNA PPS 
CENTRALNY KOMITET W YKONAW CZY PPS 

KLUB POSŁÓW PPS W  KRAJOWEJ RADZIE NARODOWEJ 
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WK PPS wzywa wszystkie dz’elni- 
cs do masowego wzięcia udziału w 
pogrzebie zamordowanego przez 
Niemców tow. Mieczysława N edział- 
kowskiego. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę, dnia 11 b. m. o godz. 15-ej na 
Palmirach. Dzielnice i Koła wyślą de

legacje z pocztami sztandarowymi.
Samochody będą w następujących 

punktach o godz. 12.30: dla dzieln e 
praskich uL Śnieżna 4, dla dzielni
cy Śródm eście —  Mokotowska 51, 
Wola i Ochota — ul. Ogrodowa

NOWY JORK (PA P). Burmistrz Nowe
go Jorku w ydał zarządzenie, nakazujące o- 
graniczenie zużycia prądu elektrycznego ze 
względu na brak  węgla. - Rozporządzenie do-

Ob. Wacław Barcikcwski
gener. komisarzem głosowania ludowego

Prezydum  Krajowej Rady Narodo- ustawy o przeprowadzeniu głosowa- 
wej uchwałą z dn. 10.5 na podstawie nia ludowego.powołała na generalne

go komisarza głosowania ludowego— 
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe
go i członka prezydium KRN —  ob. 
W acława Barcikowskiego, na zastęp- 

j cę generalnego komisarza głosowania 
i ludowego — posła do KRN, tow. Ba- 
j ranowskiego Feliksa.

421 lotników polskich 
zginęło w W. Brytanii

H c z a s  wojny
W W. Brytanii, n» letnisku w Northolf, 

wzniesiony zostanie pomnik dla uczczenia 
pamięci 98 lotników polskich poległych w 
bitwie za Anglię w 1941 r. Na pomniku wy
ryty zostanie napis: „O ddali duszę Bogu, 
serce Polsce, a ciało ziemi bryty jsk iej’4.

W  czasie wojny z Niemcami poległo 421 
pilotów polskich.

Saillant przemawiał
w  Oslo

OSLO (PA P). W przemówieniu., wygłoszo
nym na posiedzeniu norweskiego Kongresu 
Związków Zawodowych, sekretarz generalny 
Światowej Federacji Związków Zawodo
wych, Saillant, oświadczył, iż w krajach, 
które najbardziej cierpiały pod jarzmem fa- 

| szyzmu i nareszcie otrzymały możność swo- 
J bodnego wyrażenia swej woli, jak: Polska, 
j Czechosłowacja, Rumunia, Węgry, Jugosła- 
j wia i B ułgaria — daje  się zauważyć ogrom- 
j ny rozwój ruchu zawodowego.

M iędzynarodow y 
kongres transportowców
ZURYCH (PA P). W Zurychu rozpoczął 

się 50-ty kong-es Międzynarodowego Związ
ku Transportowców, liczącego około 5 milio
nów członków w 30 krajach Polskę repre
zentuje tow. Antoni Kołodziej, przedstaw i
ciel wydziału morskiego Polskiego Związku 
Robotników Transportowych Kołodziej wy
głosił przemówienie, w którym przedsta
wił rolę Związków Zawodowych w odrodzo
nej Polsce.

KongTes ma powziąć uchwałę w sprawie 
przystąpienia Międzynarodowego Związku 
Transportowców do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

39/41. Żoliborz Korsaka 10, zabie
ra po drodze B elany 

Koła jak P.U.S., Kanalizacja, Tram 
waje, Monopol Spirytusowy, Gazow
nia, Elektrownia i Koła Ministerialne 
zorganizują transport własnymi sa
mochodami.
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Dobry in teres —  ale na jak długo?
W. Brytania d ostaw cą  g en . Franco

G łośnym  echem  odbiła się w opinii an
gielskiej wiadom ość o tym, że M inisterstwo  
Handlu zgodziło  się sprzedać H iszpanii 13 
ruchom ych centrali elektrycznych. Jedna  
z nich została, podobno, dostarczona, dalsze  
czekają na załadow anie w M anchesterze.

Centrale elektryczne produkcji zakładów  
M etro-Vickers by ły  początkowo przezna
czone dla Związku Radzieckiego.

Zostały one sprzedane Hiszpanii za 
1.350.000 f. ang. Centrale te mogą być prze
wożone pociągiem^ montaż ich jest niezw y
k le  szybki i  mogą być natychm iast gotowe  
do dostarczania energii elektrycznej.

Jak wiadomo, w przeciągu ostatnich lat, 
Franco zbudował szereg fortyfikacji w Pire
nejach, w okolicy Gibraltaru i w innych  
m iejscach. W wypadku wojny, rząd hiszpań
ski m iałby przez posiadanie tych central 
pozycję znacznie bardziej umocnioną. For
tyfikacje współczesne wymagają bowiem e- 
lektryczności: ogromne reflektory zużywają

wielką ilość prądu, a dalekonośne armaty 
działają przy pomocy elektryczności. W ar
sztaty położone w pobliżu linii frontu mają 
olbrzymią wartość, jeżeli posiadają własną 
centralę elektryczną. W czasie wojny nie 
można nigdy liczyć na energię elektryczną  
dostarczaną z odległych m iejscowości. W Hi 
szpanii zw łaszcza kable byłyby niewątpli-

Ankieta w  sprawie współpracy
g en era ła  Franco z r ć fc lw c m l c s l

Referendum i budżet
tematem konfereacjj prasy zagrai.
W dniu  10 m aja br. w  gm achu P rezyt l  im  

R ady M inistrów  t d  y ła  się  konferencja  pra 
sow a dla d z ien n k a rz y  zagranicznych , na któ 
rej tow . prem ier O sóbka-M oraw sld  om ów ił 
zagsdn ien ie  referendum  ludow ego, m inister  
skarbu D ąbrow ski n aśw ietlił w y ty czn e  bu
dżetu przed łożonego K rajow ej R adzie N aro
dow ej na osta'-.icj sesji, a p r .zes C entralne  

wie narażone na przecinanie ich w walkach go  U rzędu P ia r o .vania B obrow ski zapoznał
partyzanckich. ! zebranych z x~ "a dami pla.iu inw estycyjnego .

W stosunku do oen normalnych, cena ta
kiej centrali byłaby zbyt wygórowana dla  
rządu, któremu nie zależałoby specjalnie na 
posiadaniu central ruchomych, zdalnych do 
celów  wojennych. Związek Radziecki, k tó
remu zależy również aa centralach e lek 
trycznych, cofnął swe zam ówienie, gdyż, jak 
dla celów  pokojowych, cena tych central 
jest niewspółm iernie w ysoka Mimo to H isz
pania decyduje się na tego rodzaju „drobny 
sprawunek", co powinno dać w iele do m y
ślenia zwolennikom  pokoju w Europie.

■ K *

N O W Y  TORK ( P A P ) .  N a  posie
dzeniu  podkom isji Rady Bezpieczeń
stwa, p ow ołanej  dla zbadania dzia
ła ln ośc i  rządu m adryck iego , postan o
w io n o  zw rócić się  d o  szeregu rządów  
z  zadaniem  dostarczenia m ateriałów ,  
świadczących o  w spółpracy  generała  
Franco z państw am i osi.

D o  rządu brytyjskiego zw ró co n o  się 
z  zapytaniem  w  sprawie, dotyczące]  
faktu  korzystania z baz hiszpańskich  
przez r iem iec k ie  ło d z ie  p o d w o d n e  
podczas w ojny . D o  rządu Stanów  Z je
d noczon ych  p o s ta n o w io n o  zwrócić się  
z zapytaniem  w  spraw ie działalności  
Falangi i innych h iszpańskich organ i
zacji faszystow skich  w  A m eryce Ła
cińskiej i na Filipinach. D o  rz^du ra
d zieck iego  zwróci się podkom isja  z

nej D yw izj i  w  w alkach  na froncie  
w schodnim .

O d  poniedziałku  o d b yw ać  się  będg  
w N o w y m  Jorku cod zien n ie  tajne po 
siedzenia podkom isji.

M ów cy udzielili następnie d ren n ik a rzo m  od  
pow iedzi na szereg  pytań.

Poisko-czecfiosłowacka umowa 
pocztowa

16 maja hr. przyjeżdża do W arszawy cze
chosłowacka delegacja M inisterstwa Poczt i 
Telegrafów, celem  rozpoczęcia pertraktacji 

I w sprawie zawarcit specjalnej umowy pocz- 
towo-telekom unikacyjncj między Polską i 
Czechosłowacją.

Skasowania cenzury 
listów z Ameryki

Cenzurowanie listów , nadchodzących z 
Ameryki zostało skasowane Zarządzenie 
wchodzi w życie z dniem 10 maja br Listy 
nadchodzące z Ameryki drogą zw ykłą i lot
niczą zarówno zw ykłe jak i polecone dorę
czane będą adresatom za pokwitowaniem.

Głodówka nacjonalistów irlandzkich
Prem ier de Valera zapow iada n ieustęp liw ość

DUBLIN (SA P). Premier de Valera podał 
do wiadom ości, i e  rząd irlandzki postano
wił nieustępować wobec głodówki więźniów, 
nawet, gdyby to m iało pociągnąć za sobą 
śmierć głedujących.

Ustąpienie wobec głodówki m ówił de
__________  Valera w parlam encie — równało by się ka-
zanvtaniem  w  soraw ie  udziału B łęk it -"pitulacji w obec anarchii.

— Ul. JIM III Ml— — —

Spółdzielcy angielscy przeciwko polityce
B it r ln a

LONDYN W Anglii istnieje, jak wiado-1 
n o , oddzielna Partia Spółdzielcza, która 
ściśle  współpracuje z Partią Pracy, popiera ' 
rząd labourzystów, lecz zachowuje swą orga
nizacyjną niezależność. Ostatnio w Brighton; 
odbyła się doroczna konferencja angielskiej ; 
Partii Spółdzielczej, na której w iele czasu | 
poświęcono krytyce brytyjskiej polityki za-i 
granicznej.

Po gorącej debacie na ten temat, sp ó ł
dzielcy  uchwalili dwie rezolucje, krytykują
ce angielskiego ministra spraw zgaranicz* 
nych, Bevina. W pierwszej rezolucji konfe
rencja domaga się podjęcia natychm iast kro 
ków w kierunku „radykalnej zmiany" per
sonelu brytyjskiego M inisterstwa Spraw Za
granicznych oraz współpracowników angiel
skiej służby dyplom atycznej. Druga rezolu
cja wzywa rząd angielski, by „przestał po
pierać reakcyjne prawicowe rządy w Euro
pie, a natomiast udzielił swego poparcia rzą
dom szczerze dem ókratycznym , opartym na 
masach ludności". •

Podczas dyskusji na ten temat, delegat 
W  Hodge opow iedział, że ambasador bry
tyjski w W arszawie kolportował słynne prze 
mówienie Churchilla z Fulton 1 pow tórzył

pytanie, zadane w swoim czasie przez prasę 
pelską: „Czy brytyjski ambasador w W ar
szawie reprezentuje rząd Partii Pracy, czy 
też opozycję do tego rządu"?

Szereg mówców spółdzielczych ostro kry
tykow ało Bevina również za jego politykę  
w Grecji, która doprowadziła do rządów re
akcji i monarchistów.

Rewa metamorfoza
Churchilla

H AG A (SA P). Bawiący w Holandii W in
ston Churchill, w ygłosił m<%»ę na łącznym  
posiedzeniu izb parlamentarnych, w której 
ośw iadczył, że jako cel oatateczay swoich  
dążeń, widzi utworzenie pod gwarancją 
ONZ zjednoczonych Stanów Europy, łączą
cych W schód i Zachód w stopniu niezna
nym od czasu Imperium Rzymskiego.

W czasie pobytu w Hadze do Churchilla 
zwrócił się z prośbą o audiencję niejaki 01- 
densiel, który w alczył przeciwko B rytyjczy
kom w wojnie burskiej i w ziął wów czas 
Churchilla do niewoli.

G łodów kę urządziło 2 uw ięzionych człon
ków nielegalnej organizacji p. n. Irlandz
kiej Armii Republikańskiej (są to skrajni 
nacjonaliści irlandzcy): Shaum Mc Aughey 
z Belfastu, gen, armii republikańskiej już od 
15 dni stosuje głodówkę w więzieniu Mary- 
bore w Irlandii Płd. Jam es Fleming z Killar- 
ney w Irlandii Płd., również wybitny uczest
nik armii republikańskiej, już od 48 dni 
odmawia przyjęcia pożywienia

Tłum acząc sw oje stanowisko de Valera 
ośw iadczył, że istota rzeczy w tego rodza
ju sprawie polega na tym, czy rząd ma 
spełnić swój najw ażniejszy obowiązek, ochra 
uiając życie i mienie swych obywateli, czy 
też pozwoli na to, by obyw atele i ludzie, 
pełniący służbę publiczną, byli bezkarnie 
mordowani.

Peddęliowaitie
tow. wiceprezydenta Szwaliiego
Za pośredn ictw em  redakcii „R o  

fcotn:ka” tow . w iceprezydent Szwalbe  
składa p o d z ięk ow an ie  wszystkim  oso  
bom  i instytucjom, które nadesłały 
m u  życzenia z okazji imienin.

Min. Minc powrócił
(SA P) W dniu wczorajszym, o  godz 12, 

powrócił do W arszawy minister przemysłu  
H. Minc, z 4-tygodniowego urlopu kuracyj
nego.

Min. Minc objął już urzędowanie.

Ziemia z pobojowisk Normandii
na mogiłę Nieznanego Żołnierza w Warszawie

P A R Y Ż . W  C ham bosse odbyła  się 
uroczystość pobrania z iem i dla m o g i
ły  N ie z n a n e g o  Żołn ierza  w  W a r sz i -  
w ie .  W  m iejscow ośc i  tej p o łożon ej  w  
N o r m a n d ii  i w  Falaise od b y ły  się la
tem  1944 r. najbardziej zacięte walki,  
które zad ecydow ały  o  klęsce N ie m ie c .
W  w alkach  tych brały udział oddzia
ły  polskie.

W  uroczystości brali udział przed
staw icie le  w ła d z  i sp o łeczeństw a  fran  
cu sk iego  oraz reprezentanci am basa
dy R . P. w  Paryżu i polskich  organ i
zacji. Z iem ia , pobrana na p o b o jo w i
skach N o rm a n d ii ,  została przez sp e
cjalny d elegację  przywieziona d o  W a r  
szawy.

Przyjaźń polsko-jugosłowiańska
poglęlilo się

W ARSZAW A (SA P ). Now ozałożony Od
dzia ł W arszawski Tow. Przyjaźni Polsko- 
Jugosłow iańskiej otrzym ał z Belgradu od 
tamt. Tow. Przyjaźni Jugosłow iańsko * P o l
skiej depeszę następującej treści:

„Z w ielką  radością p rzy ję liśm y  w iado
m ość o za łożeniu  O ddzia łu  W arszaw sk ie
go Tow. P rzy ja źn i P o lsko-Jugosłow iań
sk ie j. W yra ża ją c  podziękow an ie  ta  bra
tersk ie  pozdrow ien ia , p rzys ła n e  naszemu  
T ow arzystw u , ze  sw e j stro n y  p rzesy ła m y

gorące pozdrow ien ie  w  przekonaniu, i e  
nasze dw a T ow arzystw a  uczyn ią  w szys tk o ,  
aby ja k  najbardziej p o g łęb iły  się  m iędzy  
Narodem  Polskim  a narodam i Jugosław ii 
bra tersk ie  stosunki, k tóre d o sz ły  do  sp e 
cjalnego w yrazu  w  zaw artym  układzie  o 
p rzy ja źn i i w za jem n ej pom ocy

Niech ży je  bra tn i N aród  P olski! Niech  
i y j e  so ju sz po lsko-jugosłow iańsk i, p o tę ż 
na o sto ja  pokoju  i ja sn ej p rzy sz ło śc i na
szych  narodów".

Ustawa o głosowaniu ludowym
o g łoszon a  w  „Dzienniku U staw “

go, w p r o w a d z o n e g o  p rzez  reform ę  
rolną i u n arod ow ien ia  p o d s ta w o w y c h  
ga łęz i  g osp od ark i  k rajow ej z z a c h o 
w a n iem  u s ta w o w y c h  u p r a w n ie ń  ini
c ja tyw y  p ryw atn ej?

c) czy  ch c e sz  u t r w a l e n i a  Z a c h o d 
n i c h  g r a n i c  p ań stw a  p o lsk ieg o  na B ał  
tyku  O d rze  i N ysie  Ł u życk iej?

W  w y m ien io n y m  D zienn ik u  U s*aw  
znajduje s ię  p o n ad to  u s ta w a  z dnia  
28 k w ietn ia  1946 r. o o b y w a te l s tw ie  
p a ń stw a  p o lsk ieg o  osób  n a ro d o w o śc i  
polskiej,  za m ie sz k a ły c h  na ob szarze  
Z em  Z achodnich . .

U k a z a ł  s ię  Nr. 15 D zienn ik a  U s t a w  | 
R. P., zaw iera jący  u s ta w ę  z dnia 21  
k w ie tn ia  1946 r, o g ło so w a n iu  ludo- i 
w y m  oraz u s ta w ę  z dnia 28 k w ie tn  a ! 
1946 r. o p r z e p r o w a d z e ń  u  g ło s o w a 
nia lu d o w e g o  W  n u m erze  tym , jako  
za łą cz n ik  do u s ta w y  z dnia 28 k w ie t 
nia 1946 r., znajduje s ię  w z ó r  karty  
do g lo so w a n ia  lu d o w e g o ,  zaw iera ją 
cej n astęp u jące  pytania:  

a) cz y  jes te ś  za  z n ie s ie n ie m  se n a 
tu?

bl czy  c h c e s z  u trw a len ia  w  p r z y s z 
łej konsty tu cj i  ustroju  g o sp o d a rcze-

D eklaraca
weteranów amerykańskich

N O W Y  JO R K , (PAP). P rz ed s ta w i
c ie le  a m e r y k sń sk  ch  w e t e r a n ó w  w o 
jennych ogłosili  łą c zn e  o św ia d cz en ie ,  
zaw iera jące  sz er eg  p o s tu la tó w  w o 
b e c  rządu U S A .  P od  o św ia d c z e n ie m  
w  dnieje p odp is  syna prez .  R o o se v e l-  
ta, p r z e w o d n ic z ą c e g o  a m er y k a ń sk ie 
go  k om  tetu  w e te r a n ó w .

D ek larac ja  w e t e r a n ó w  zarzu ca  rzą  
d o w i u p raw ian ie  zgubnej polityk i mo  
c a r s tw o w e j .  w y s u w a  żądania  natury  
e k o n o m ic z n o  - socjalnej p o d k r e ś la 
jąc. że b e z r o b o c ie  do k o ń c a  1946 r. 
m o ż e  ob jąć  3  m ilion y  w e te r a n ó w .

Depesza prezydenta K I  ob. Bieruta
do prezydenta Trumsna

Prezydent Bierut w y s to so w a ł  a- 
stępuj^cą depeszę:

D o  Prezydenta S tanów  Z jed n o czo 
nych Harry Trum ana.

Serdecznie dziękuje W aszej  E k sce
lencji za gratulacje i życzenia, nade
słane dla N a ro d u  P o lsk ieg o  z p o w o 
du w ie lk ie g o  św ięta  n a r o d o w e g o  3-go  
Maja.

Tradycja w spó lnej  walk i naszych  
n arod ów  o w o ln o ść ,  zapoczątkowana  
tak c h lu b n ie  w  ep oce  Konstytucji  
3-go  M aja przez K ośc iuszkę i Puła
sk iego , została w zn o w io n a  i wzboga  
eon a  przez w sp ó ln y  w alk ę  z faszy
zm em  h it lerow sk im . N a ró d  Polski 
iest g łę b o k o  przeświadczony, że b o :o- 
we więzy serdecznej przyjaźni między  
Polską i Stanami Z jed n oczon ym i przy

czynią się d o  jeszcze le p sz eg o  w za
jem nego  zrozumienia i jeszcze bliż
szych s tosun k ów  m iędzy naszymi Kra
jami.
Prezydent Krajowej Rady N a r o d o w e j  

( — )  B o les ła w  Bierut.
*

D o  Prezydenta M eksyku  M a n u e l  
Avila Camacho.

D zięk u ję  W aszej Ekscelencji za żv* 
czenia pom yślnośc i dla N a ro d u  Pol
sk iego  .nadesłane z p o w o d u  rocznicy  
Konstytucji 3-go  Maja. Szczególn  e  
miłe są dla nas, P o lak ów , życzeń'*  
N a ro d u  M eksykańskiego , który po
d obnie  jak N a ró d  Polsk i,  w kroczył na  
wielki szlak demokracji i postępu.  
Prezydent Krajowej Rady N a r o d o w e !

( — )  B o les ła w  Bierut.

Kampania wyborcza w e Francji
P A R Y Ż  ( P A P ) .  P o  referendum  po 

szczegó ln e  partie kreślą program y i 
snuią h ipotezy  na temat ew olucji po
litycznej po wyborach 2 czerwca.

Partia so c ia l istyczna w m anifeście  
do  kraju proklam uje św ieckość szko
ły i państwa oraz su w erenn ość  izby 
wybranej w  g ło so w a n iu  powszechnym  
i żada uchwalenia  now ej konstytucji 
w cięgu  3 ngiesiecy. R ów n ież  w icepre
m ier T h orez  (k om u n ista )  przypom i
na, że w  1944 r. socjaliści, k om u n i

ści, republikanie i katolicy  poiaczvlf  
się, by w y zw o lić  Francię i wzywa d o
utrzymania tej jedności. W  ten sam  
ton uderza socialista M ayer żąda ■’C 
„zgod y  wszystkich ren u b lik an ów ”. 
K om ite t  naczelny M R P  p ostan ow  i  
przeciwstawić sie w wyborach skraj
nie nraw icow ei PRL. Batalia o  g łosy  
warstw średnich w  nadchodzących  
wyborach stoczona zostanie w  znacz
nym stopn iu  m iędzy M R P  a radyka
łami.

Blok marksistowski we Francji
nie zo sta ł nadszarpnięty

PA R Y Ż  (PAP). A naliza  s ‘a 'y s  ycz-  
na o sta tn ie g o  g ło s o w - m a  w e  Francji
w sk azu je  że  w  30 d e p a r 'am ents  ch 
socjaliści i kom u niśc i  p o w  ęk szy li  
s w ó : s 'an  p os ia d a n ’’ . p o d c za s  <5dv w  
56 d e p a r '2 m en 'a ch  u ’aw n ł się n i- -  
Z”a c z n y  sp adek  ich z w o ,!Jn n ik ó w  W  
sumie lo ść  g ło só w  so c ja F s 'v c zn y ch  i 
k o m u n is tyczn ych  w y n o s i  ob ecn ie  
47% —  p od czas  gdy w  os 'a tn ich  w y  
borach  (październik  1945) w yn osi ła  
ona 49,8%.

i Skrajn e p r a w ic o w y  d z’enntk .Eno  
i q u e “ stw ierdza ,  że blok m arks «‘ow*
■ ski nie zos ta ł  n ad szarp nię ty .  R ó w 
nież orgznv  MFR (narM* dc C a  

j starają się p rze p r o w a d z ić  w yraźn ą  tł 
nię podzia łu  m :ęd zy  M R P a reak cją  

| p o k r e ś la ;ą. że  obaleń  e projek u 
| k o - s f y fucji n e jest z w y c ię s tw e m  re* 
j f k c j . Dziannik „Liberation" prrewi*  
j duje, że  nowa k o n s 'y tu c ia  w nie*!«  
j p e w n e  p o p r a w k i do projek tu  k on 

stytucji.

Bulgaria chcą odzyskać
d o s t ę p  d o  m o r z a  E g e j s k ie g o

S O F IA . —  B u ’garski m inis'er  
s p r a w  zagran icznych  K u 'isz tw ,  prze-  
m a w ia ‘ąc n a  kongresie  z j-d n oczon ej  
m łodzieży  , ,Z venoM, d o k o n a ł  p rzeg lą 
du bułgarskiej  poli  yk i z?gra icznej. 
P od k reś l i ł  on że  p o d sta w ę  jej s a n o 
w i n iew zr u szo n a  przyjaźń  i b ra ter
s t w o  ze  Zw  ązk iem  Radzi c iem .

Śc słe  n a 'u r T n e  w ięz y  ze Zw  ą z 
k iem  R a d z ieck im  nie w y k ly c ? a :ą jed 
nak, u tr zy m y w a n ia  d obrych  i przy-

demo*laznych s 'o s u n k o w  z innym i 
kra tycznymi narodami.

N a s ‘ępn ie  minis er m ów ił  o u p raw 
nionych asp  racjach narodu bułgar
sk iego , p rze d s ta w io n y ch  konferen cji  
m inistrów w  Paryżu  i o św ia d cz y ł ,  że 
Tracja zachod a  a z o s 'a ła od rw  na 
od Bułgarii i od dana Grecji w b r e w  
w sze lk  ej sp raw ied liw ośc i ,  (tym sa
m ym, Bułgaria dom ega  się  dos ęou 
do M orza G gejskego, k tóry  m iała do 
roku 1918).

G.B. Shaw o Związku Radzieckim
LONDYN (SA P) Reprezentant radia mo

skiewskiego zwróci! się do G B. Shawa X 
prośbą o wypowiedzenie paru słów  z okazji 
rocznicy zwycięstwa. W odpowiedzi Shaw 
przesłał telegram następującej treści:

„K im by kto nie b y ł, musi w ypow iedzieć  
sw oje m yśli na tem at p rzy sz ło śc i Zw iązku

R adzieckiego. P rzesy łam  IVom najlepsze  ż y 
czenia i z a p e w n ia m ,  ie  n igdy nie cofnę w y 
g ło szo n e g o  zdania, ie  potęga W asza i siła  
w z r a s ta ć  będą z  każdym  dniem  W aszego  
istnienia.

Jestem  szczęś liw y  i dum ny, ł e  m ogę to 
stw ierdzić.

Milionowa armia niemiecka
w  brytyjsk iej stre fie  okupacyjnej

„Walka Ludu"
Nowy dziennik P.P.S.

P o czyn a ją c  od  dn ia  1 m a ja  rb. organ  W o
jew ó d zk ie g o  K o m ite tu  P P S  w  P oznan iu  
„W aV-z Ludu" p rzek sz ta łc o n y  zo s ta ł z  tyg o 
d n ik a  n a  d z ie -n ik . R ed a k c ję  n acze ln ą  o b ją ł  
to w . "ro}. d r  B o les ła w  K u ry ło w ic z .

W  p ie r w s z y m  n u m erze  n o w eg o  so c ja lis ty 
cznego d zien n ik a  I  S e k re ta rz  W o je w ó d zk ie 
go K o m ite tu  P P S  w  P ozn an iu  to w . pp łk Jan  
K o n ra d -J a n a sek  p isze : „ D zien n ik  nasz p re 
ze n tu je m y  n a cze ln ym  w ła d zo m  p a r ty jn y m ,  
to w a rzy szo m  z-s ze re g u  i ca łem u  zachodn io- 
p o lsk iem u  sp o łeczen & w u  w  postac i,  na ja 
ką  nas b y ło  stać . S za ta  i tre ść  n ie  zadaw ala  
nas je szc ze , b ę d z iem y  je  ta k  d ługo  u lep sza 
li, ad dorów - a m y  p o d  względem tech n ic z
n y m  i tre śc io w y m  n aczelnem u o rg a n o w i na 
S2ęj P a rtii ,J lo b o tn ik o w i“!

P ie rw szy  ty d z ie ń  „W a lk i L u d u ” ja k o  
d zien n ik a  w y k a zu je , ż e  to w a rzy sze  re d a k to 
r z y  p o zn a ń scy  p o w a żn ie  ię  za b ra li d ) w sp ó ł  
za w o d n ’. tw a  z  n a szy m  „ R obotn il h m ”.

Z a sy ła m y  im  gorące  so c ja lis tyczn e  p o zd ro  
m ienia i ż y c z y m y  ja k  n a jw ięk szeg o  p o w o 
dzen ia ,

NOW Y JORK (P A P ). Dziennik „P M.'“ 
publikuje artykuł swego korespondenta z 
W aszyngtonu, k tó ry  stwierdza, iż armia nie
miecka w brytyjskiej strefie okupacyjnej nie 
została jeszcze zdem obilizowana. B lisko  
m ilion żołnierzy niem ieckich tw orzy  nadal 
Zorganizow ane jednostki, dow odzone przez 
oficerów niemieckich.

W iadom ość ta została potwierdzona przez 
wielu am erykańskich żołnierzy i obserwato
rów, którzy zaznaczają, iż formacje n ie
m ieckie używane są jako wojska pom ocni
cze przez B rytyjczyków . O ddziały niemiec-
nuuuiiiimtiiiiiiitiitmiitiiiiitnnititiłiiiłiiitiMUiitiiiiiiuiiiiiituttiiitiniiititiiiitttittiii

W kilku wierszach
— W  W enezueli i Kolumbii odbyły zię

dem onstracje m łodzieży przeciwko napływ o
wi cudzoziem ców. Demonstranci wybili szy
by w sklepach, stanowiących w łasność cu
dzoziemców. W ielu Polaków poniosło szko
dy.

—  Prasa amerykańska donosi, że cesarz  
japoński, Hirohito, zamierza abdykować.

— Zarząd G łówny Związku Patriotów  
Polskich w M oskwie zorganizował z okazji 
rocznicy zwycięstwa wieczór dla kolonii pol
skiej. W ieczór zagaił poseł do KRN i se 
kretarz generalny Z. P. P., ob. Aleksander  
Juszklewicz.

— Am erykańskie w ładze okupacyjne w  
Bawarii rozwiązały partię monarchistyczną, 
która dążyła do wprowadzenia na tron ks. 
Rupreehta W ittelsbacha.

— Ghandi w rozm ow ie z pT zew ednfczn- 
cym b ry ty jsk ie j kom isji rządow ej o św iad 
czy ł: „Atmosfera jes t obecnie czysta, a 
chmury, 1 e m ogły przynieść burzę, roz
w iały  się.

kie nie posiadają ciężkiej broni, lecz są wy
posażone w rewolwery i karabiny.

PIĘKNA 
KOBIE

O B A W IA  SIĘ 
KATARU I KASZLU

i chroni siq or zed 
przeziębieniem  
zażywając cząsto pastylki.. ANAL

\

Dr. A .  W A N D E R  S.A. KRAKÓW
P O  O Z A B U O E M  B A .Ś S T H

Do nabycia w aptekach i sktadachapt.
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Rocznica zwycięstwa
w  J u g o s ł a w i i

BELGRAD (PAR). W rocznicę zw ycię
stwa odbyła się wielka parada armii jugo
słow iańskiej. O ddziały wszystkich rodzajów  
Wroni defilow ały  przez 2 H godziny przód 
trybuną, na której znajdowali aię marsz Ti
to, członkowie rządu, dowódcy armii jugo
słowiańskiej, delegacja Arnaif Czerwone) 
oraz korpus dyplom atyczny.



%

mass S ir . 3 5
W dniu pogrzebu Mieczysława Niedziałkowskiego

W służbie dia Polski i dia proletariatu
Z abijec ie  ciało , m e zgnębicie d u 

cha! Stara praw da daw nych bo jo w n i
ków  o N iepo d leg ło ść  i Socjalizm  d o 
daw ała  siły naszym b o h ate ro m , zma
gającym  się z hitleryzm em  o w olność, 
p rzypom ina sip dzisiaj, kiedy z kaźni 
w Palm irach w racają do żywych /w ło  
ki C złow ieka - 7  jednego  z najw spa
nialszych m ężów Polski w alczącej.

T ow . M ieczysław  •N iedziałkow ski, 
n iezłom ny żołnierz P ro le ta ria tu , w 
m ajestacie m ęczeńskiej śm ierci, docze 
k u je  sip obecnie  tr iu m fu  sw oich idei.

T am ta  salw a -padła w najczarn iej
szą noc niew oli. Była jednym  w nieźli 
czonvch „zw ycięstw ” barbarzyńskiej 
przem ocy. D zisiaj w pełnym  b lasku  
n ow ego  porządku na św iecie, zwy
cięstw  porządlću, k tóry  ukochał M ie
czysław  N ied z ia łk o w sk i, przed Tego 
tru m n ą  chylą sip O rły  P aństw a, k tó re  
znow u ma N iep o d leg ło ść , Sztandary 
podziem nych d o  n iedaw na o rg an iza
cji. Zniszczyli ciało , nie p p k o n a li d u 
cha.

Idei pośw ięcił tow . M ieczysław  N ie  
działkow ski całą sw oją działalność, 
za ideę zginął. T riu m fem  idei uśw ię
cim y |e g o  o fiarę .

O d  najm łodszych la t, jeszcze w cza 
sach Z w iązku  M łodzieży N iepod le- 
c łośc iow o • Postępow ej w W iln ie , 
M ieczysław  N iedzia łkow sk i w iąże swe 
lo sy  ze spraw ą P ro le ta ria tu . O d tąd  
pozostan ie  do  końca w ierny PPS

O d  1919 r. jest posłem  PPS do  Sej
m u  i w ysuw a się szybko do  pierw- 
izych szeregów  przyw ódców  ruchu —  
p o  Feliksie P erlu  zostaje redak to rem  
naczelnym  „R o b o tn ik a” , jest człon
k iem  C K W  i w pew nym  okresie, |e g o  
przew odniczącym , jest d łu g o le tn im  
p rzew odnik iem  K lu b u  P arlam en ta r
n eg o  Polskich  Socjalistów , jednym  z 
czynniejszych w spó łk ie row n ików  M ię 
dzy tiarodów ki. Jest w spó łtw órcą  P ro 
g ram u  P artii.

W artośc i, jakie w n ió sł tow . M ie
czysław  N iedz ia łkow sk i, nie ty lko do 
naszego  ruchu , ale całej D em okracji 
w  Polsce, czym były one  w dziejach 
n aszego  kra ju  i m iędzynarodow ego  
p ro le ta ria tu , okazało  się w pełn i w 
o k resie  ro zk w itu  rodz im ego  faszy- 
unu.

W  o b ro n ie  dem okracji k ład ł na
cisk p rzede w szystkim  na ro lę  czło
w ieka. T o też  dom aga się zawsze i 
w szędzie n iesk rępow anej sam ow olą 
Jednostki lu b  g ru p y  rządzącej g w arau  
cji p raw  C złow ieka, p o w ołanego  w 
ep o ce  p rzełom u dzie jow ego  do  wiel 
k ich  obow iązków  i w ielkich pośw ię
ceń. U d aw ad n ia , iż ty lko  jednostka 
n iezależna, nie zdana na łaskę  i n ie 
ła sk ę  niczyjej sam ow oli, m oże w ykrze 
sać z siebie m oc ch a rak te ru  i en tu 
zjazm , n iezbędne d la  św iadom ego  
kształciciela dziejów , iż ty lko myśl 
p racująca sw obo d n ie  o tw iera  przed 
n a ro d em  i  ludzkością  d ro g ę  d o  po- 
a tępu.

działkow ski na sojuszu ro b o tn ik ó w  i 
ch łopów , na stw orzeniu  fo rm y rzą
dzenia na zasadach dem okracji i w cią
gnięciu jak najszerszych w arstw  ludu  
do  odpow iedzialności za losy kra ju  i 
społeczeństw a. W  tych czynnikach w i 
dzi podstaw ę ob rony  nie ty lko Polski, 
ale  człow ieka i ludzkości.

Z  fego inicjatyw y i przy w ybitnym  
Jego udziale  K om isja stro n n ic tw  le
wicy o p raco w u je  k o n trp ro je k t K o n 
stytucji, k tó ry  zm ierza do  przyw róce
nia u stro ju  rep ub likańsk iego , dem o
kracji, parlam entaryzm u i w olności.

Po procesie m in. Czechow icza tow . 
M ieczysław N iedz ia łkow sk i pisze w 
„ R o b o tn ik u ” —  „P iłsudski z r. 1905, 
2 r. 1914, z r. 1 9 1 8 , z r. 1920 nale2y 
do h isto rii. P iłsudski z r. 1926 — 
1929 jest „w odzem  gasnącego św iata” , 
starej Polsk i, Polski zw iązku ziem ian 
„ lew ia tan ó w ", b iu rok rac ji i „sanacji 
m o ra ln e j” ... O n  k ieru je  „pom ajow ym  
system em ” rządzenia, on przew odzi 
tym, którzy sto ją „p o  d ru g ie j stron ie  
barykady” . A u to r tych słów  jest b o 
w iem  bezkom prom isow ym , jeśli cho
dzi o n iebezpieczeństw o faszyzm u. T o  
też zyskuje w ielu  w rogów . A le swoia 
postaw ą m o ra ln ą  z jednał -sobie sza
cunek w ro g ó w  naw et na jg roźn ie j
szych, zdobył przyjaźń wszystkich b o 
jow ników  dem okracji.

Przyszły pam iętne  zajścia w Sejm ie 
i w niosek  n ieufności dla rządu Świ- 
ta lsk iego  ,k tó ry  po raz pierw szy w 
im ieniu „C entrolew u,” M ieczysław 
N ie d z ia łk o w sk i. jego g łów ny  m o to r, 
uzasadn ia ł. Przyszły dn i Brześcia i 
w ie lk iego  p rocesu  „ C en tro lew u ” . 
T o w . M ieczysław  N iedzia łkow sk i 
trw a na p o ste ru n k u , a w  obliczu w oj
ny, k tó ra  d la N ie g o  staje się już n ie
u n ik n iona , o d w o łu je  się teraz do  su
m ienia rządzących, w skazując na n ie
bezpieczeństw o grożące bezpośredn io  
Polsce, na konieczność p rzygotow ania 
o b ro n y  ,k tó rą  w idzi ty lko  w m obili
zacji, na rów nych praw ach , jed n o lite 
go rro n tu  całego  społeczeństw a.

W te d y  w ołan ie  “Jego  pozostaje  g ło 
sem na puszczy. A le kiedy w ró g  ude
rzy i w  ciągu  kilku  dni łam ie się sy
stem dyk ta tu ry , zakłam ania i n ieu d o l
ności —  M ieczysław  N iedzia łkow sk i, 
nie ty lko  spełn ia  nadał sw oją służbę 
d la  P olsk i i p ro le ta ria tu , a le  staje się 
w odzem  duchow ym , a naw et faktycz- 
n y p  ob rony  W arszaw y. Jest do  o sta t

ka naczelnym  red ak to rem  „R o b o tn i
k a” , k tó ry  w znieca i pod trzym uje za
rzewie jednego  z N ajw spanialszych 
czynów w ojny św iatow ej, przem aw ia 
przez radio, kiedy m ilkn ie  maszyna 
rotacyjna 23 i 24 w rześnia raz^tn z 
garstka naszych członków  redakcji, 
d rukarzy  i adm inistracji u rucham ia ja 
ręczną korbą, w reszcie czyta ostatn i 
swój arty k u ł na podw órzu  przy ul. 
W areckiej 7. O puszcza w trzynaście 
la t po jego objęciu  skrom ny gab inet, 
k iedy bom by kruszące dokonały  dzie
ła zniszczenia, a dom  przy ul. W arec 
kiej 7 stanął w p łom ien iach , opuszcza 
ten najdum niejszy  dom  z hasłem , k tó 
re stało  się podstaw ą dalszej w alki z 
ok u p an tem  — „klasa  pracująca nie 
poddaje  się, maSy robo tn iczo  - ch ło p 
skie p row adzą w atkę d a le i” .

A le jednocześnie przez 25 dni w rze 
śnią tow . M ieczysław  N iedzia łkow sk i 
iest czynny i na o d c in k u  w ojskow ej 
o b ro n y  W arszaw y. O rg an izu je  R obo t 
nicze B ata liony  O b ro n y  W arszaw y, 
jest w D ow ó d ztw ie  O bro n y , o  każdej 
porze znajdu je  się na najbardziej za
grożonych odcinkach  ,dod a je  ducha, 
do  czasu kiedy dalszy o p ó r  staje się 
rzeczywiście w brew  w szelkiej nadziei. 
C ała W arszaw a zna Jego m otocykl, 
k tó ry  m knie  poprzez  bom by i kule, 
rum ow iska i p łom ienie .

R ozpoczyna się w alka w  podziem iu, 
o tw arta  przytoczonym  hasłem .

M ieczysław  N ied z ia łk o w sk i nie 
opuszcza p o ste ru n k u , chociaż w zorem  
w ielu innych m ógłby ujść siepaczom , 
a k iedy 23 g ru d n ia  1939 r. zostaje 
aresztow any i n aw e t w tedy  ma jesz
cze szanse ra to w an ia  się, a lbow iem  
odw agą sw oją i n ieskazite lnością  za
im ponow ał naw et h itle ro w co m , przyj 
m uje na siebie pełną od p o w ied z ia l
ność za w szystko. Sądzę że poza inny 
mi w zględam i p o w o d o w ało  N im  prze 
św iadczenie, iż sw oja o fia rą  życia 
bez skazy u ra tu je  innych.

T ak  o to  n ie  n ad arm o  czytaliśm y 
.ty le  razy w „R o b o tn ik u ” słow a, jakie 
z w alk i żo łn ierza rew olucji w Polsce 
w ysnuł w „Śnie o Szpadzie” S tefan 
Ż erom sk i: „ ...Posłałeś siebie sam , aże
by św iat w brew  w o li-św ia ta , w ydrzeć 
spod  sk in ień  berła  nocy...”

T ow . M łtczysław  N iedzia łkow sk i 
pozosta ł im  w ierny  ńa zawsze.

S T A N IS Ł A W  N IE M Y S K I

Przemysłowcy francasc?
pertraktują w sprawie polskiego wągla

W ostatnich dniach bawili w Palsee przed 
stawicie!* francuskiej;* przemysłu węglowe
go, komunikacji oraz innyth retortow  za
interesowanych w wywozie węgla polskiego 
na rynek francuski. Przeprowadzone przet 
nich rozmowy z m iarodajnymi czynnikami 
polskimi w .W arszaw ie, w Katowicach i  w

Gdańsku, pozwolą aa zorientowanie się w ja 
kiej mierze, przy pom*cy przemysłu fran
cuskiego, wywóz tea możnaby usprawnić. 
Rozmowy f* były przygotowawczymi do ro 
kowań handlowych polsko-trancuskioh, któr* 
będą wkrótce rozpoczęte między rządam i 
obu państw,

Trzy wnioski na Zjaździe
socjalistycznych działaczy spółdzielczych

BY D G O SZCZ. — W  B ydgoszczy  1 d e . S pó łdzie ln ie  m ają  sp ro w ad zać  do 
odby ła  się os a tn io  n a ra d a  p o n ad  150 k ra ju  p o m arań cze  i c y try n y  — nie  
dz a ła c z y  sp ó łdzie lczych  1 s o c ja lis .y - , p ry w a ln . sp eku lanc i, spó łdzie ln ie  ma 
czn y ch  P o m o rza  na k tó re j d o k o n an o  ją w yw oź ć z P olsk i a r ty k u ły  p o trz e b  
w y b o ru  now ych  w ład z  W y d z ia łu  ne zag ran icy  po cenach  k o ak u ren cy j- 
Spółdzielczego przy K om itecie W o ie - jo y c h  d la  obecnego  p rzem y słu , gdyż 
w ódzk im  P PS . .W  przem ów ien iu  po* I to  jest d roga  do trw a łeg o  u a k  yw nie  
w ita lnym  tow . w o jew oda p o d k reś lił 
ro sn ą c ą  ro lę  spó łdzie lczości, silnie 
z w ią z a re j z socjalizm em . M ów ca a- 
p e lo w ał do to w arzy szy , aby  tw orzy li 
dalsze pod w al.ny  do rozw oju  gospo
d a rs tw a  so c ja l 's ty c z n e 'o .W y c z  rp u  ą  
ce  i ob ro zo w e sp raw ozdan ie  ze s anu  
spó łdzie ln i na  Pom orzu  z łoży ł d y re k 
to r  o k ręg u  „S p o ta tn "  tow . A dam  2y- 
w io łow ski.

Z jazd u ch w al ł  jednogłośnie 3 w ni«

n ia  naszego  b ilansu  w  h an d lu  z za 
gran icą.

Wczasy pracownicze 
nad morzem

Komisja Okręgowa Związków Zawodo
wych na Pomorzu dysponuje ogółem 11 doma 
mi wypoczynkowymi, znajdującym i się nad 
morzem n* terenie Ziem Odzyskanych era* 
w Lubestroniu w pow. szubińskim. Dzienny 

80 zł., z czego 54'
ski Iow . K aro la  K loca w  sp raw ie  obo  | j j j  j £ y ^ T ! m ? s i I 3wcza.ów przy CKZZ

X przedsiębiorca I tytk* X pracownicy. Pow iązkow ej n au k . spó łdzie lczości 
szk o łach  w szelk iego  ty pu , zm niejszę 
nie s opy poeta tk o w :j  o a  o b ro tu  i  do 
chodu dla spó łd z ie ln i i w y łączność , 
dla spó łdzie ln i w  ek sp o rc ie  i impor*

dróż w obi* strony jest bezpłatna. Z domów 
wypoczynkowych korzystać mogą tylko człon 
kewie Zw. Za w. sgłoszeni przez Rady Zakła 
do w*.

Przegląd prasa
„JE D N O Ś Ć  L U D O V 7A ”

P o d  tak im  ty tu łem  ukazał się 
K rakow ie  pierw szy n u m er now ego  ty 
godn ika  z p o d ty tu łem : „P ism o spo
łeczne pośw ięcone zagadn ien iom  
W si” . W  arty k u le  w stępnym  redak
cja w yjaśniła sw e cele  i zam iary.

P arty jn ic tw *  osłabiał* Polskę zawsze. 
Życie społeczno -  polityczne w  Polsce 
krystalizow ał*  się nie około zasadniczych 
program ów , ala częsi* okol* lu d z i,. k tó 
rzy  dzięki w ybu ja łe j sw ojej osobowości 
n ie Joyli zdolni do w spółpracy z  innym i 
ludźm i •  osobowości podobnie w ybujałej. 
Różnica program ów  byi* m inknelna, czę
sto naw et żadna. S tronnictw a przed w ej- 
ną  św iatow ą drugą, potw orniejszą od 
p ie r w  re j, zaceęły pojm ow ać tę  zasadn i
czą szkodliwość party jn ic tw a beotreści-

Pociągnąć winnych do odpowiedzialności
uchwala W arszaw ska Rada  N arodow a

W  pią tek  p lenum  W arszaw skiej 
R ady N aro d o w e j k o n ty n u o w ało  swe 
ob rady  rozpoczęte dn. 6  b. m. P rzed 
rozpoczęciem  ob rad , w zw iązku 2 ar- 

. . .  . . . . . . . .  , .  . . tykułem  w  „ R o b o tn ik u ” zgłoszony zo-
M ieczysław  N ied z ia łk o w sk i sta ie  się sta{ nagły  w niosek  w im ieniu k lubów
szerm ierzem  etyki zbiorow ej w społe  
czeństw ie.

Jako polityk , odznaczał się bow iem  
sztuką przew idyw ania. T o też  jako 
jeden  z pierw szych w ystąp ił w Polsce

Erzeciw ko „m onach ijsk ie j” psychozie 
ap itu lo w an ia  przed każdym  now ym  

żądan iem  faszyzm u, jako jeden z pier 
Wszych rów nież udaw adn ia ł, iż Istnie
je  „b lo k  ideo log iczny” m ocarstw  fa
szyzm u, że W łochy  i N iem cy to  po- 
p ro s tu  rep rezen tac ja  faszyzm u w Eu
ro p ie , że gen. F ranco  odgryw a ro lę 
aw an g ard y  „o si"  Berlin  —  Rzym.

Przeciw staw ia się tedy tow . M ie
czysław  N iedzia łkow sk i n ieub łagan ie  
w szelk im  prądom  faszyzm u w Polsce.

W a lk ę  z system em  „pom ajow ym ” 
rozpoczął ośw iadczeniem  w Sejm ie w 
m aju  1928 r.: „U w ażam y za sw oje za
dan ie , ażeby likw idacja teg o  system u 
o d byw ała  się na rzecz dem okracji" . 
O d tą d  przez w szystkie z następnych 
la t  będzie słow em  i pism em  bezlito
śn ie  sm agał „sanację” i „O zo n ” .

N a  początku 1929 r. w obec p ro jek 
tu  B BW R zm iany K onsty tucji — za
pow iada iż „lew ica w alk ę  przyjm u
je” .

W a lk ę  tę  op iera  M ieczysław  Nie-

Bez protekcji
Loteria urs zy s t k i m riume tzansr d a f s  
P rotekc/i ani tezglfdótt ładnych nit u znr i t  
W ystarciy tylko kupić !o», bv wziąć u d m ł 
w tfrre 47 ef loterii 50 000 wygranych n»

o?óifi4 su m ę  6 2  railtanv zło tych
Główne W r a n e  M llJO ^  PÓŁ MILIONA 
3 po 250 000, 20 po 100 000, 44 po 50 000 
i wiele, wiele innych Cena losu I-szej klasy 

200 il, X losu 50 zł

Ryzyko niewidk e
—  szanse duże

CIĄGNIENIE I-ezej klasy 14-go MAJA
680

5 stronn ic tw  politycznych w spraw ie 
cm entarza ew an g elick o -re fo rm o w an e
go , k tóry , pozbaw iony w szelkiej o- 
chrony, jest p rzedm io tem  ciągłych ra
b unków , M iejska R ada N a ro d o w a  u- 
chw aliła  jednog łośn ie  zaopiekow ać 
się tym cm entarzem .

Pierw szym  p u nk tem  p o rząd k u  dzień 
nego  była odp o w ied ź  prezydenta m ia
sta inż. T o łw iń sk ieg o  na poruszane w 
dyskusji pytania i zarzuty. W iększa 
część sw ego p rzem ów ien ia  poŚwiecU 
p rezyden t sp raw ie  sp raw ozdania  z dzia 
łalności B iura K o n tro li, k tó re  na po
n iedziałkow ym  posiedzeniu  w yw ołało  
w ielką sensację i żywe odg łosy  w p ra
sie.

Inż. T o łw iń sk i o św ie tlił trudności, 
jakie pokonyw ać m usiały w szystkie in
sty tucje pod lega jące  zarządow i M iej
skiem u w  tym  pierw szym  roku  dzia
łalności za rów no  o rg an ó w  k o n tro lo 
w anych, jak i kon tro lu jących . Za m d  
M iejski stosu je  radykalne  środki d la  
zw alczenia nadużyć i na skutek  orze

tró w : O pery , C om oedia , Pow szechne
go i M ałego . Raz jeszcze w niesiono  
sp raw ę ż łobków , stw ierdzając, że Z a 
rząd M iejski nie dość energ iczn ie  za
jął się tym  zagadnien iem .

P odw yższono zryczałtow ane diety 
przew odniczących D zieln icow ych R ad 
N aro d o w y ch  d o  sum y 2.500 zł.

P o stan o w io n o  rów nież uchylić u- 
chw ałę  zw iększającą p łacę szefów  re
so rtu  i naczeln ików  w ydziału , stojąc 
na stanow isku , że podw yżki płac za
czynać należy od  d o łu , od  najn iż
szych a n ie  najwyższych uposażeń .

W  osta tn im  z rozpatryw anych  w nio  
sków  radny  pułk. K onarzew ski pró-

m in istracy jnego  M iejskich Z ak ładów  
K om unikacyjnych  B ednarsk iego  w 
zw iązku z u jaw n io n ą  przez B iuro  K o n  
tro li g o sp o d ark ą  tej instytucji. R adny 
D o b ro w o lsk i d o m ag ał się pociągn ię
cia do  odpow iedzia lności rów nież sze
fa  R eso rtu  K om un ikacji i w iceprezy
d en ta  reso rtow ego . O sta teczn ie  M iej
ska R ada N a ro d o w a  przy jęła  w niosek 
rad n eg o  A lb rech ta , k tó ry  poleca Z a 
rządow i M iejskiem u d o k ład n e  zbada
n ie  sp raw  u jaw nionych  przez B iuro 
K o n tro li i w yciągnięcia w s tosunku  
do  w innych konsekw encji o raz pów ia 
dom ien ia  R ady o w ynikach tej akcji. 

Spraw ozdan ie  z dalszego  ciągu o
p o n o w ał zaw iesić w czynnościach i b rad , k tó re  przeciągnęły  się do  wie-

przekazać p ro k u ra tu rze  dyrek tora ' ad-cznra podam y ju tro .

Niedobór taboru kolejowego
w prowfizach m i mztmtk esfkawych i ttwariwyck

N iedobór naszego  ta b o ru  k o lr jo w e  p a ro w o zo w a  a c k  i częśc iow o  w n ie 
go na ro k  1946 w ynosi: p a ro w o zó w  . czynnych w arsztatach  g łów nych . Za- 
440 sz t.,w  czym  z zag ran icy  p rzy b ę - in sta lo w an o  1.700 o b ra b ia re k , oo po- 
dz e 230 szt., p o z o s ta łe  210 m usim y j zw oiiło  na  osiągu ącie  zw ig k sz rn ia  
w ykonać w kra ju . P arow ozów  w ąsko- i w ydajności p racy  z 3 c h  n a p ra w  f łó w  
to ro w y ch  20 sz tu k  w y k o n an e  z o s 'a - 'n y c h  na  24 m iesięczn ie  z 50-ciu na-

cżenia* dyscyp linarnego  "pozbaw ia pra nie w  k r a !u - N ad to  w a fo n ó w  o so b o -j p ra w  ś red n  ch na  176 m ie s ię c z -k  i z
w y ch  354, a  to w aro w y ch  32 .527. Z j 1.500 n a p ra w  w y p ad k o w y ch  na 400
z a fra n ic y  o trz y m a m y  jedynie  4.500 ari'e* ęcznie.
w » * o n św  to w aro w y ch . j W  cia<»u 1945 r. w y k o n ?* *  ogólnie

W  p eazc reg ó ln y ch  d y re k c ja c h  ko* n a p ra w  parow ozów ? 114 | ’ów nych , 
le jow ych  u ruchom iano  o k rę to w e  na- i 1.147 ś red n ich  i 2.872 w y p ad k o w y ch , 
p ra w y  p a ro w o zó w  i w agonów  w  '88

cy tych p racow ników , k tórzy  się nad
użyć dopuszczają.

P rezyden t T o łw iń sk i om ów ił nastę
pnie system  płac w Z arządzie  M iej
skim , stw ierdzając, że rozpiętość za
robków  w  tej insty tucji iest s to su n k o 
wo m ała i że Z arząd  M iejski stara sie 
n op raw ić  sytuację sw oich p racow ni
ków  zaczynając od  insty tucji uży te
czności oubltcznej (M iejsk ie  Z ak łady  
K om iin-'kacyihe, G azow nia , Rzeźnia". 
W od o ciąg i i K an alizacja ), z k tórym i 
zaw arł już um ow ę zbiorow ą.

N a s tęp n ie  R ada przystawiła do g ło 
sow ania nad w nioskam i zgłaszanym i 
na p o n ied z :ałkow ym  posiedzeniu. 
P od ję to  szereg  uchw ał dotyczących 
m. in . rozciągnięcia d ek re tu  o  przy
m usow ej gospodarce  lokalam i na te
reny podm iejskie, b udow nictw a osie
dli m ieszkaniow ych i rem on tu  szkół, 
budow y m agazynów , przekształcenia 
o rk iestry  sym fonicznej w F ilharm onię  
W arszaw ską, „um taśfow renia”  tea-

Pomyślna koniunktura dla wywozu
tow arow  włókienniczych z « f ranie©

Polski przemysł włókienniczy ma *k«zfe 
opanowania rywkćw zagranicznych, a to 
dzięki temu, ie  w najbliłszei p rryszło ici ni* 
zagrata  nam konkurencja Niemiec i Jap o 
nii.

W piarwazym rzydaic winniśmy dążyć d* 
opanowania rynków skandynawskich. Dalej 
nasze etapy eksportowe winny Uć na Bliski 
Wschód, jak: Palestyna, Irak, Iran, Syria. 
E g ip t

Do Stanów Zjednoczonych przewidziany 
jest ekaport zwłaszaza tkanin lnianych, na 
które istniej* w USA wielki* zapotrzebowa
nie.

Eksp* rt wyrębów włókienniczych w I kwar 
lale 1946 r. wynosił: tkaniny bawełniane — 
12 3S6 067m.. tkaniny wełniane — 760 050 m , 
wyroby dziew iarskie i pończosznicz* —' 
390 772 szt., wyroby konfekcyjna — 802 963 
sart., nl*f — 2.211671 sapuUk.

Przywieźliśmy surowców w I  kw artale’ 
z ZSRR — bawełny 8.763 932 k g , lnu — 
1 594.917 kg., celulozy —- 255 600; ze Szwe
cji — celulozy 3.477 917 kg.j a UNRRA —* 
bawełny -  7 342 *30 kg , wobay -  18.816 343 
i juty •— 3.632.333 kg.

wego i zaczęły szukać m ożnokń skupie* 
n iż  się około jednego sztandaru  
1 tak  dzięki jednolitości Polska P a rtia  
Socjalistyczna położyła zasadniczej w ar
tości zasługi około w yw alczenia p raw  
Ctowieka dla robotnika, przyczyniając się 
d* w alnej popraw y jego w arunków  p ra - ' 
cy, zarobków  i św iadczeń społecznych.

D rugim  k ie runk i.n  m asow ym  w  Pol
sce by ł ru ch  ludow y, k tóry , odniósłszy 
n iejedno  w alne  zwycięstwo nad w rogam i 
ludu, doprow adził lud  do uświń dom ienia, 
że jes t i m usi być trzonem  państw a pol
skiego i narodu  polskiego. P racą tą  osiąg 
n ięto  wrosz In to, że lud  s ta ł się rów no
ważnikiem  narodu. I  dziriej rozpylanie 
tych  w arto rc i jes t m arnotraw ieniem  sil 
narodu!

C hłop potęgą jes t i b a s ta , ,f  Je s t tą  po
tęg?. jako  najliczniejszy żołnierz —  obroń 
ca k  aju, j* ;t nią, jako  pracow nik  na  ro
li, k tó ry  żywi naród ro ły , uw ypuk la jąc  
dosadność i doniosłość m odlitw y „chleba 
naszego powszedniego daj nem  dzisiaj..." 
Może trzeba bstfzie Jeszcze niejednego 
w ysiłku, ażeby aroeum iał, że należy „od
puszczać w iny swoim w Polsce w inow aj
com".

T ej p racy chce n»*re pism o poświęcić 
sw oje ła,n; i wysiłki ludzi do’ re j w o lt 
Pom óc chcem y do zrozum ienia tej oczy
w istej praw dy, że rozproszkow anie na 
p artie  w  m asie ludow ej je s t zgubne, bez
podstaw ne.
W ita jąc  tę  now ą p ró b ę  zjednocze

nia ruchu  ludow ego , m usim y p odkre
ślić, że n iek tó re  zacytow ane powyżej 
s fo rm u ło w an ia  są zbyt uproszczone. 
T ru d n o  się zgodzić naprz . z tym , że 
różnica p ro g ram ó w  m iędzy poszcze
gólnym i odłam am i ruchu  ludo w eg o  
była (i jest) „m in im alna , często na
w et żad n a” .

U M IA R  W  O D B U D O W IE  
S T O L IC Y  

W  „Skarp ie  W arszaw sk ie j” , piśm ie 
pośw ięconym  od b u d o w ie  sto licy: mia 
sta i człow ieka (n ieste ty  piśm ie bar
dzo m ało  kom u  ananym ) p ro f. Adnrn 
K rzyżanow ski zam ieścił ciekaw e uw a
gi „ N a  m arg inesie  p lan u  odbudow y  
W arszaw y ” . A u to r uw aża, że prym at 
W arszaw y  w  p ro g ram ie  .odbudow y 
kra ju  n ie  da  się utrzym ać .gdyż o d b u 
dow a ziem  odzyskanych, k om un ika
cji, ro ln ic tw a i p rzem ysłu  pow inna 
m ieć pierw szeństw o.

Realizacja planów *dbudow y stolicy 
pod względem jej rozm iarów  oraz porząd 
ku i terminów je j w ykonaniu w ydaje  się 
łagadnieniem, które We d* się rozwią- 
sać w obecnej chwili we wwwstkich jo
go seoeegółech. Musimy w każdym razie 
być pr*ygot*wani na te, śe uzyskiw anie 
d*Mt*ez**j flsćei środków materialnych 
na rzoer. t*j *dbud*wy będre niejedno* 
bratnie natrafiało na pow ażne przeszko
dy, Wobec tego, eałkwwici- doceniając 
konieczność, aby p r ty r tła  W arszaw a od- 
Mwirdtła w ym aganiom  nowoczesne! ur

banistyki I godnie reprezen tow ała stoli
cę Państw a, należałobsr jednak  przy pro
wadzeniu •  i  nożnych robót stosow ać pe
wien umiar, podyktowany naszym i ogra
niczonymi możliwości a,ni, zwłaszcza je
żeli ahodzi * dokonyw ani'- kosztownych 
arr.ian dla osiągnięcia m niej istotnych ce
lów.
C *  na to  odpow iedzą  nasi u rban i

ści? Czy rzeczywiście ich plany są 
sharm on izow ane z naszym i m ożliw o
ściam i gospodarczym i?



TRYBUNA N A U C ZY C IELSK A
Czy nauczyciel powinien być apolityczny?

Zgodnie z prawdą trzeba przypo- jest tylko jednym'z czynn ków wy* ; Skoro s ę  zajęło sfin ow :sko upolity-

Nie zapominajmy o najm iofaycl,!

tnoieć, że w  okresie n esławnej p i-  
mięci BBWR, jednym z podstawo* 
wvck haseł była t. zw. apolityczność 
szkoły i, co z**-tym idzie a p o liyez-  
®ość aauczycielslw a Na próżno nasi 
towarzysze - nauczyciele przekony
wali o fałszywośc: takiego u'mowa-
eia. W prrsie i na zebraniach orga
nizacyjnych Z. N. P. (do Chrz. S 'ow  
przeć eż ani socjaliśc , ani demokraci 
nie n a leźtl). Spo’ykali się  z tępym  
uporem i z przezwiskiem zacie'rze- 
wionych partyjników, m.rntm krzy
kaczy, warchołów, płatnych agon'ów  
żydowskich i t. p.

Minęło lat kilkanaście. S-nacyj i jej 
mocodawcy orzechodzą do czasu 
przeszłego. Wielu z owych pirtyjni- 
ków buduje newą Polskę, zajmując 
odoowiedzialne s'enowiska pod ich 
wpływem  przywódcy Z. N. P. (do 
którego, na nieszczęście, w różm rh 
eelach napłynęły falangi z T N. S. 
W. i Chrz. S owarzyszenia) uż ali za 
pewnik oczywisty, że is o a e szkoła

Iest funkcją współczesnych s*o?un- 
ców kul urałnych r gooodarczych a 
w ięc i poli'ycznych. z cz*go wyciąga

ją wniosek, że nauczycie! wiaien zer* 
w ać z apolitycznością. W intarpre'a- 
cji jednak wielu — nauczyc el powi- 
nień się upolitycznić bez wstępowa
nia do partii. Konia z rzędam temu 
kto rozwiąże tę kwadraturę koła. 
Part a czy siren n iew o  — to forma 
zb orowej woli zorganizowanych po
litycznie członków. Upolitycznienie 
bez upartyj-ienia to, 5akby ktoś 
chc ał prowadzić wojnę ni* przy użv- 
c u wyćwiczonej armii, *le gromady 
hiźno w pojedynkę występu;ących o* 
chotników, albo chciał nos'ć wodę 
bez wiadra —  w  garści.

Przypuszczać należy, że wreszcie 
przywódcy ci do zrozum iem  tej jas- 
ne: cz?sem za«ady dojdą. Pytań e, 
tylko kiedy? Czy się znowu nie spó- 
źr.ą  i nie utrudnią wielkiej grema- 
dzie nauczycielskiej spełnić swa w o
bec społeczności polskiej w teściw ą  
rolę? Czyż jest to w łaściw e, aby ro
botnik i ehłcp wyprzedzał nauczycie
la oolskiego? A ;eźeli tak s.ę dzieje, 
to kto za taki sł an odpowiada? Kfo 
powinien w y'yczać p-ogramy ośw a- 
towe s'ronn ctw politycznych, jak 
nie nauczyciele? A jeżeli tych brak
nie, to czy programy te mają być na- 
rzuesne nauczyc elom?

Przywódcy Związku N auczyciel
stwa Polskiego s'wirrdza:ą i to s'usz- 
nie, że szkoła, a w  niej nauczyciel

Otoczyć człowieka należy'ą o p V rą 
celem rozwoju wszys kich doda ni h 
cech jego osobowości, ułatwić mu 
konsumowan e i wytwarzanie dóbr 
kulturalnych — stanowi jeden z za
sadniczych pu-k'ów  programu ośw a 
towego PPS. S ąd wysiłki Partii od 

chowania, że w  procesie oddz aływa- cznienia nauczyciela, to do dzieła wy wielu lat o podwyższenie wieku obo- 
aia na młode pokolenie bierze udział kreślania nowych ideałów wychowa wiązku szkolnego i równohgle do te 
między innymi i rodzina, społeczeń- wczych nalcż:ło by zaproś ć przed-j go podniesienie s'opnia organ'izaevj- 
siw o i t. i  Wyrazem 'ego społeczeń- s'aw  cieli nie tylko rauki, ale i zor* nego szkoły powszechnej z począ ko 
stwa są organ zacje i i-stytucje oraz £anizowane"<-' jpołrc7fó«twa. jwej trzy oddziałowej, zwanej n ig J y ś
stronnictwa albo partie polityczne. W ładysław Toporczyk. I ludową, do g.mnazum dziewięciolet-

Dola i niedola wiejskiego nauczyciela
Ust, który daje dużo do myślenia

Podajem y autentyczny lisi towa- j czycielstwa) wszystko jest przesądzone, ska-
f  ty  tik i-nauczycielki z parlykularta  
wiejskiego. Ta inteligentna i ciekawa 
diagnoza sto tanków powinna dać wio 
le do myślenia przede wszystkim  kie 
rownictwu ZNP: pobudzi niewątpli
wie i naszą Sekcję Nauczycielską do 
odpowiedniej akcji.

ranę aa potępienie. Rozumiem, te  można być 
wrogiem przemian ustrojowych i trudno o<Ł 
razu przestawić się na nowe tory myślenia. 
Ale ei ludzie stoją na ślepym torze i nie ma
ją żadnej chęci spojrzeć, czy nie można by 
przerzucić się na mną drogę. Gazet nikt nie

chowawczo-polityczma w stosunku do wła*- 
•nego społeczeństwa, rozmach z jakim to ro
biono, kadry prelegentów. Prawda — u nas 
to jeszcze wszystko w przygotowania i aa pe
wno w przyszłości znajdą się ludzio, którzy 
pokierują oświatą i wychowaniem mas wiej
skich w pożądanym duchu. Ale na razie trze

Interesuje Was moja praca w jednokla- 
sówee, postaram się więc przedstawić warun
ki, w jakich się tu żyje.

Wyobraźcie sobie w ioskę odległą od m ia
sta powiatowego o 15 km. Żadnego połącze
nia z miastem, prócz wyboistej drogi, która 
w czasie deszczu (ostatnio były roztopy i 
*l*by)> jest nie do przebycia. Poczta kursu
je 2 — 3 razy w tygodniu, listy i pism a czę
sto giną, chociaż teraz już zaznaczyła się ja
kaś poprawa. Rozrywek kulturalnych żad
nych, tóslietek żadnych. Nawet pry>vatne 
P °dręcene  b ib lio tek i, jak ą  każdy  przec ię tny  
inteligent posiadał w mieście, tu nie istnieją.
Żaden z okolicznych nauczycieli, których po 
■znałam, nie posiada własnych książek. Je
żeli się zapląeze słowo drukowane, to w naj
lepszym razie jest to powisścidło Courts 
Mahterowej, wyczytane aż do obszarpania 
brzegów i ostatnich stron.

Wojna tu wie dotknęła okolicy i nawet o- 
kupaoja niemiecka nie poczyniła takich 
szkód, jak w innych miejscowościach Pol
ski; książek specjalnie nikt tu nie niszczył, 
więc ich po prostu nie było Zdawałoby się, 
że powinno kwitnąć życie towarzyskie I te
go nie ma. Ludzie zajęci tylko sobą, kłopo
tami, nie mają czasu aa odwiedziny. Przed i  rzą<] 
wojną podobno było inaczej — kierownik 
sąsiedzkiej szkoły opowiadał, że owszem *— 
było towarzystwo: okoliczni rządcowie, leś
niczy, ksiądz, zebranka „panie dzieją", kar
ty, wódeenka iłd. Dzisiej nie ma na to pie
niędzy, nie ma rządców, bo rozparcelowano 
majątki, inne ezasy itp.

Jaki jest stosunek do nowej rzeczywisto
ści? Nazwałabym go — nieuczciwie nega
tywny. Nikt nie stara się poznać, na czym 
polegają przemiany zachodzący w Polsce, ja
kie są ich przyczyny i właściwa treść, by u- 
zasadnić przynajmniej swój negatywny sąd.
Dla tutejszych ludzi (niestety spośród nau-

prenumeruje: „wiadomo, e« mogą pisać te- j ha uświadomić nauczyciela. Powinny być or- 
raz". Kiedy komuś tłumaczyłam, że już nie ganizowane w powiatach zjazdy, konferencje 
tylko o wiadomości polityczne chodzi, ale ej*  odpowiednimi referatami, które może nieo wiadomości polityczne chodzi, ale i 
o życie kulturalne Polski — uśmiechnął się 
tylko wzgardliwie. *

Burza przewaliła się nad głowkmi, ale oni 
niczego z niej nie widzieli Oczywiście no 
ten negatywizm wpływają warunki material- 
«e, które wcale nie są pecieszająae. - Przy
działy otrzymujemy śmieszne. W myśl roz
porządzenia starostwa wieś powinna poma
gać. Ale wieś pije „bimber" i niewiele trosz-
ezy się o nauczyciela. Zresztą oie ma nic gor
szego, jak zależność materialna nauczyciela 
od rodziców ucznia. W razie złych postę
pów ucznia rodzice mają pretensję o lepszą 
ocenę, niż na to deiecko zasługuje. Ta zależ
ność od wsi jest bardzo upokarzająca. Wy
twarza często kwasy. Soma jeszcze nie mia
łam do tej pory zatargów na tym tle, ale wi
dzę, co się dzieje w okolicy

Na mnie spoglądają tutaj jak na nieu
świadomioną, głupią lub — szpiega. Przypo
minam sobie podobną sytuację, kiedy w mar
cu 1943 r próbowałam przekonać naszych 
obywateli, że po zerwaniu stosunków dyplo
matycznych z ZSRR przez rząd Sikorskiego 
ster polityki polskiej ujmą ludnie demokra
cji zgrupowani dokoła W Wasilewskiej, a 

londyński sprawę przegra. Zakrzyeza- 
ao mnie, uważano co najmniej za niespełna 
rozumu. To samo widzę teraz w stosunku do 
liebie Drobiazg Z tak tępymi głowami wca
le nie moina mieć wspólnych spraw Myślę 
tylko, że Rząd robi za mało dla propagandy 
idei demokratycznej na wsi Rozumiem — 
są trudnećci. Ale gdyby to było gdzie indziej, 
«p. w ZSRR. na pewno znaleiionoby ludzi 
dla odpowiednich produkcji, działałyby agit- 
brygady, dawano by przeglądy polityczne 
przedstawiano by sukcesy aa terenie między
narodowym aktywizowano by nauczycielstwo 
itd itd.

Zawsze imponowała mi planowa akeja wy

Z ifzie/ou/ w  ca BE*
o rzojd dusz w śród nauczycielstw a

O powstaniu K d a  PPS Nauczycieli szkół 
pewsz. wiem z u st  prof. Sochackiego, dzia
łacza PPS na terenie powiatu mińsko-ma
zowieckiego, który był pierwszym prezesem  
Koła N auezyd- skiego w  roku 1918. Z nim 
współpracowali to w. Kazimierz Mamczar 
(zam ęczony w  O święcim iu), W acław Or
łowski, M ieczysław Tatarzyn i inni.

Działalność socjalistyczna wspomnianych  
towarzyszy była znana ogółowi kolegów na 
terenie Warszawy z i-h  wystąpień opozy
cyjnych w Z. P. N. Sz. P.

W roku 1922 nastąpiło moje pierwsze ze
tknięcie się z towarzyszem Mamczarem, 
któremu zawdzięczam swój udział w  pra
cach Kcła Nauczycielskiego PPS. Począt
kowo, t  j. w latach 1922— 24, była nas ma
ła grupa nauczycie i  Okresu tego nie zna
m ionowały ostre waiki polityczne. Dopiero 
w  roku 1J28, pe zamachu stanu Piłsudskie 
go. Koło Nauczycielskie PPS ożywiło swój: 
daisłalnoóć. Szeregi Koła zasilają się — eo- 
raz większa ilość nauczycie l  zgłasza akce 
do prac socjalistycznych, W okresie naj
większego wzrostu sił obozu sanacyjnego — 
obóz socjalistyczny został również wzmocnię 
ny przez dopływ  sił inteligenckich, m. in 
nauczycieli. Szczególnie znaczny opór za
znaczył się wśród nauczycielstwa po arty
kule Piłsudskiego „Dno oka*,. K.edy wielu 
na uczy ci Ti pytano eo ich przyciąga do PPS, 
odpowiadali: „Gdy obóz PPS był silny,
moxna byłe stać na uboczu, dziś jednak na 
te  nie możemy sobie pozwolić —- trzeba ro
botnikom pomóc — trzeba wzmocnić szere
gi PPS. Punktem centralnym cr-an  zowa- 
nia sił nauczycielsko -  socjalistycznych by
ła dzielnica Warszawa — śródm ieście, któ
ra istotnie górowała nad innymi w iększy
mi skupieniami inteligencji pracującej. 
Obck adwokata, lekarza, profesora do 
w spólnych obrad na Dzielnicy zasiadali rów 
nież i nauczyciele szkół powszechnych. Na
leży stwierdzić, że dzielnica Śródmieście 
była p'erwszą, która przyczyniła się do po
łączenia nauczycieli średniaków i po wszech 
niaków w jedno Koło 'Nauczycielskie PPS.

W roku 1927 na Walnym Zebraniu pre

zesem wybrano ś. p.'tow. Kazimierza Mam- 
czara. Do zarządu zosta i  powołani tow. tow. 
Wojeński, Świszcz, Filipow cz, Jankowski, 
Polkowski, Mitkowski, Kowalczyk Walenty, 
Krakowski, Michniewicz, Stasiak i inni.

Została opracowana deklaracja ideowa 
nauczyc eli socjalistów, kłóra pojawiła się 
na szpaltach „Robotnika". W następnej 
fazie po.tanowiono wydawać „Tr. brnę  
Nauczycielską". Dzięki pozytywnemu sta
nowisku ówczesnego redaktora, tow. N ie
działkowskiego, „Trybuna Nauczycielska" 
pojawiała się co d.va tygodnie. Pierwszy 
jej numer zasz zyceny został słodem  wstęp 
nym nestora socjalizmu, tow. Limanow
skiego.
1 Dla usprawnienia wydawnictwu „Trybu 

ny Nauczycielskiej" powołano Komitet Re 
Jakcyjny. Na zebraniach Komitetu bywa 
wszyscy towarzysze, którzy pragnęli pisa.' 
„Trybuna" pojawi ła się w „Robotniku' 
ooraz częściej i zdobywała sobie zwolenn: 
-ów. Masowo napływ ały artykuły z pr_ 
yincji. Pracr w  Kole Nauczycielskim PPt 
iżyw iały się coraz bardziej, napływ tow- 
-zyszy /  był coraz liezniejsey. Wobec jgee 
>ostanowiano nawiązać kontakt z kolami v 

Łodzi, Radomiu, Katowicach, Sosnowcu 
•Crakowie.

W roku 1928 został zw ołany do W arna  
wy dwudniowy zjazd nauczycieli socjali 
stów. Zjazd odbył się w ZZK. Referaty wy- 
7łosili: Adam Próchnik, TeoffI Wojeński 
Kazimierz Mamczar. Na z.jeździe reprezen
towane były prawie wszystkie główniejszi 
ośrodki Rzeczype politej. Powołano Zarząd 
Centaiąlny Sekcji Nauczycieli PPS. Prze 
wodniezącym został wybrany Adam Próch
nik, v-przew«dnicr -cym  — Mamczar. Skłar’ 
Zarządu był następujący: Witkowski, Woł- 
kówna, Filipowicz, Mi hnicwicz, Jankow
ski, Wojeński, Kopciński. Uchwały i wn o  
ski ogłoszone w  „Trybunie Nauczyciel
skiej". W prasie sanacyjnej pojawiły się 
wóweres artykuły potępiaj ot Zjazd, ó w 
czesny minister ..światy Jędrzej ewioz 
oświadczył na zjezdz'e ZN” : ,Nie pozwolę 
mafić ze szk'Hy odskoczni politycznej, a tych

wszystkich, kt'rzy mnie nie poiłuchają —  
będą przenosić". Jciera się termin nauczy
ciele -  turyści. Do n ch należą: obecny mi
nister oświaty — Czeslaw W yceth, Polkow
ski, Kurpiewski i bardzo w iciu  innych.

Sekcja Centralna Nauczy. ł»li PPS w  
myśl uchwał Z ji d i  postanowiła roztzerzjć 
platformę działania nauczycieli o  nastawie
niu demokratycznym i w  tym celu zostały 
wskrzeszone „Nowe Tory". Założycielami 
byli. prof. Kalinowski, Kosmowska, Wojeń
ski, Tułcdziecki, Szymanowski, Fe-enc, Wy
dech, M ichnew i.z, Szipper, Polkowski, 
Szulkin, Cichirrka i inni.

„Nowe Tory" miały charakter nauczyciel 
kiej organizacji jednolitofrontowj, należeli 
!o niej nauczyciele pepesowcy, komuniści, 
emokraci. Aktywnym i członkami „No
ży ch Torów" spośród nauczycieli komuni- 
tów byli: Szulc (zmarły przed wojną), 
itrzałkowski (Więzień Andersa, zmarły nie 
a w no w szpitalu zagranica) i inni.
Towarzystwo Oświaty Demokratyczne. 

Nowe Tory" wydawało pismo „Miesięcz 
ik Nauczycielski" oraz kwartalnik „Nowe 

i’ory" (w yszły 2 num ery). Celem przeciw- 
awienia się „Nowym Torom" Jędrzeje- 

Wcz stworzył Towarzystwo i pismo „Zrąb" 
Cierownicy ZNP z Machowskim na czele 
opadli w silne zdenerwowanie. „Głos Nau 
zyclelski" ruszył dc ataku na nauczy ciał: 
icjalistów i „Miesięcznik Nauczycielski" 

lednocześnie wzmagały się rugi i przeno- 
zenia w irk i nauczycieli -  demokratów. Ka 

ii*  i Kurpiowski zostają przeniesieni do Pn 
mania, Wycech do Chojnic. Wielu, wielu 
nnych, jak Chróściela, zwolniono z pracy 

A rt 58 coraz więcej pociągał ofiar — zda
rzały się i samobójstwa z tego powodu — 
m ałieńswo w Krakowskim (nie pamiętam 
nazwiska). Walka staje się coraz ostrzej
sza. Obóz sanacyjny pod w pływem  hitle 
ryzmu iozpoczyna faszyi cję kraju.

Strajk nauczyeelski ZNP w  r. 1938, w 
którym Sekcja Naucz. PPL niemałą ode 
grała rolę, stał się ounktem zwrotnym — 
lewica nauczycielska zaczęła powracać do 
władzy. J. MICHNIEWICZ

które może 
od razu przekonają, ale zaczną budzić myśl 
krytyczną w stosunku do własnych przeko- 
«ań. Do tej pory ideałem jest Polska z r. 
1939. Trzeba by oheciaż nauczycielstwu poka 
zać rzeczywistość polską przedwojenną „od 
podszrwki" — masy bezrobotnych, brak pla
nowej gospodarki, kartele i trusty.

Wy zapewne pomyślicie, te przesadzam, 
ale chciałabym, żebyście uwierzyli, jak nasze 
apełeereżatwo przed wojną nic o Polsce na 
ogół aie wiedziało. Szerokie*masy, włączając 
intelifeneję nie miały innego pokarmu, jak 
kroaika przestępstw w dziennikach, bo po- 
ważeyeh artykułów prawie nikt nie czyty
wał. O istnienia np „Pamiętników lekarzy" 
— o treści malującej stan wsi pod względem 
zdrowotności w tych pamiętnikach — nikt 
prawie nie wiedział Stosunek przeciętnego 
intelifeeta do wsi był bardzo prymitywny. 
Chłop był na to, żeby tanio sprzedawać

A tycie kulturalne? Opowiadała mi pew
na nauczycielka z powiatu położonego blisko 
Lwowa, że po jej odczycie na konferencji na 
nczyeielekiej w powiecie o współczesnej li
teraturze polskiej koledzy i koleżanki byli 
zaskeezeni mnofośeią nazwisk i nawet — nie 
śmiejcie się, bo to autentyczne — powie
dzieli, że ona zmyśliła te nazwiska, żeby im 
zaimponować i „coś pokazać" Było to w r. 
1930 lub 1931. Dobra książka i poważne cza
sopismo do nauczyciela na wsi nie dociera
ło Nikt aie zmusza! ludzi w jedno i dwukla- 
sówkach, żeby się kształcili Nie było zor
ganizowanego systemu kursów „zaocznych" — 
korespondencyjnych Prawda, że wielu nau
czycieli brało udział w kursach wakacyj
nych, ale byli to przeważnie tylko młodzi i 
w stosunku do ogólnej liczby — znikoma 
ilość. Zresztą nie wszystkie kursy śtały na 
poziomie. Mogłabym Wam przytoczyć wypo
wiedzi kolegów, kiedy -to na jednym z kur
sów wakacyjnych dyskutowano niezmiernie 
ważną sprawę: gdzie chować (!j pomoce na
ukowe w szkole niżej zorganizowanej Kiedy 
długa dyskusja wyczerpała cierpliwość kole
gów, jeden z nich wstał i z miną serio za
proponował. żeby je chronić w kasie ognio
trwałej, a prelegent nie zrozumiał, że go bio
rą na zwyczajny „kawał".

Dlatego trzeba by już teraz wvławiać ta
lenty — ludzi o rozwiniętym zmyśle społecz
nym. dobryeh nauczycieli i pedagogów i 
kształcić ich na prelegentów, którzy by ura
biali i prowadzili rzesze nauczycielskie w 
pożądanym dla Państwa kierunku. Żeby ten 
nauczyciel nie był elementem biernym i nie
wiele poziomem różniącym się od chłopa, ale 
naprawdę przodującym. Warto by pomyśleć 
w Polsce' o systemie kształcenia „zaoczne
go", który taik szeroko jest rozwinięty w 
7KRR. Mołna dyskutować o wsrtośoi realnej 
tego wykształceni*, ale sądzę, że w większo
ści wypadków daje ono faktycznie lepsze re
zultaty niż żadne lub dorywcze samokształ
cenie. Wiem, że Istnieje iuż Studium Koresp. 
Instytutu Peda-fog w Warszawie (przy Za
rządzie C ł 7NP1. ale sądzę, że to mało Zre
sztą studium jest 5-cioletnle, a zdaie mi s'ę, 
że niewielu jest ludzi, którzy przez 5 lat bę
dą mieli eieroliwość pracować systematycz
nie l.epszv byłby system dwustopniowy — 
tak jak w'ZSRR Instytut Nauczycielski i In
stytut Pedagogiczny.

Mnie samą przyjęto na Studium Korespom 
’cncyjne Inat. Pedag i to przyjęcia stało się 
lla mnie wielką radością Boję się tylko (bo 
też jestem niewytrzymała), że przy braku od 
powiedniej atmosfery, pod’rzymania ze 
strony środowiska, „klapnę" Dlatego chcia
łabym. żeby zdobywanie dalszego wykształ
cenia stało się sprawą powszechną nauczy
cielstwa — (jak widzieie myślę przede 
wszystkim o sobie!. A WKN-y dla masy tą 
niedostępne Mieisc jest mało. urlopów płat
nych jest mniej. Nauczyciela musi się mszyć 
z miejsca. Jeżeli się tyle mówi i pisze o no
wej szkole, toż trzeba przede wszystkim po
myśleć o nowym, a przynajmniej „odnowio
nym" nauczycielu, któTy swoią osobowością 
nada właściwy charakter nowej szkole.

Planujcie, ale nie zapominajcie, że Wasze 
plany i programy realizować ma masa nau
czycielska, do kfórei prnw'e nic nic doc'era 
Głos Nauczycielski" trudno otrzymać — 

brak papieru Ale sądzę że dla nauczyciel
stwa i dla szkoły nie może zabraknąć papie 
ru na gazety i książki Któż będzie budował 
nową Polskę? Nauczycielstwu trzeba otwo
rzyć oczy na nowe perspektywy rozwojowe 
świata i Polski bo przypominają ludzi, któ
rzy stoją blisko ozpoczętei, wspaniałej bu
dowli, ale widza tylko nierówności i chropo
watości na otynkowaniu.

- —o —

mego oraz o reformę studiów w y*, 
szych. Dać równy k iidem u s arl ży
ciowy i na wielkim odcinku ośw a r  
t wiedzy to konieczność dni* dz -
s‘ó< W  °' .pu” ktem wyjśc-a bytsódm y rok iycia każdego człowiz* 
ita. itr a z  z w;elu względów chodzi
0 przesunięć.e lej linii w dół do U t  
orzech lub czterech.

N sleży i dziecku rodziców pófana! 
U b iló w  zapewnić lak e same warun- 
K t rak le ma dziecko w ars'w innych 
przez zorganizowan e przedszkoli.

c P 2«e*o rodzica siać na dostar
czenie dz ecku przedmiotów do za* 
baw. nie każda matka zna tyle odpo- 
wiedmch piosenek i baśn., co oaoba 
do tych fukcji przygotowana. Dajmy 
Każdemu polsl iemu dziecku jak naj. 
więcej moźl Wości do celowej i roz* 
w jającei je fizycznie i osychicznie za
bawy. Instynkty społectne — czło
wieka, określonego już przez staro* 
zyinych jako is'ola gromadzka wy* 
raża ą się już u najmłodszej dz.a'w y  
w popędach do zbiorowej zabawy na 
ruchliwej ubcy, szosie czy autostra* 
dzie. Przy dz s.ejszym ruchu pojaz
dów mechanicznych zjawisko to n.e* 
bezmeczne. Prasa często notuje w y
padki kończące się kalectwem lub 
śmiercią.

Europa zachodnia zagadnienie to 
dawno już rozw ązała: pokryta zos
tała siecią przedszkoli. Już S'efan ?.% 
romski w ..Ludziach bezdomnych" i- 
lus'ruje ptłen  wesela i słońca obra
zek szwajcarskiego przedszkola.

Dla p odk reślen i poz omu wycho
wań a H elwe'ow z mieszkańcami na
szej Krochm-lnej, CiepSej, Woli czy  
Bałut zes'aw ia au'or tę scenę ze swa  
wolnym Dyziem aibo wandalskimł 
wyczynami najmłodszych Tudym:at. 
U n is  w p'erwszym jeszcze demokra 
tycznym okres.e drugie! Rzeczypos
polite! zobow srtn o  właśc cieli fol
warków i zfkładów  p rzem ysłow yh  
do organ!zov*an!a przedszkoli, od  
cztgo  ci no do:ś-iu do władzy ende* 
cii w 19?3 r. a później senacj , poc^ę 
li się uchy'ać. a i ssmo nańs'wo z:e* 
miańsko - btirżttązyjne. jakim była  
Polska do 1939 r., przedszkoli po*a 
ówiczeniówką przy iedvnvm nańs‘w o  
wym zak'edz e sz^ole-ia wychowaw
czyń o e zakłąd»ło Dz’eci jaśnie pa* 
nów miały przecież bony i guwernant 
kil

Biorąc pod uwagę spus*oszeria 
moralne, wywołane wojną, zmateria
lizowanie społeczeńs'wa, trzeba za- 
k w es’ionować oddriałvwau!e w ycho
wawcze ns na:młodszą dziatwę n eje- 
dnego szabrownika, często jednocz* 
śnie pifaka, niejednej matki. Poza tym 
Polsce potrzeba rąk i g'ów do pracy
1 niejedna ms'ka nie wie często, k^o 
i !ak ma zaopiekować s ę tej dz ec- 
k'em. S'arv problem, który nawet 
burźuazji dyktował potrzebę zakłs* 
dama ochronek : powierzanie ich sio 
s ‘rom zakonnym Te na'uralnie w y
chowywały w duchu pokory i str iszy  
ły niesforne dz eci piekłem.

Na osła'ek fa'wiei jest przyiść z 
pomocą w zakr-sie dożywiania dzia
twie znaidującej s ę w ewidencji 
przedszkoli niż rozproszonej w do
mach ł ’ lwiej nodn eść jakość te<»o 
dożywiania, otoczyć pomocą lekar* 
ską.

Pańs*wo pokrywa koszty utrzyma 
nia wychowawczyń dos'arczs zaba
wek, a samorząd, instytucje spoie^-z* 
ne. organizacje politvcz-e, gromady 
wiejsk’e trve:'sk:e winny znsi-źó od- 
pow edni lokal, sprzęt i op ‘ł P rzvn t»  
szczać należy, że towarzysze nasi w  
samorządzie gospodarczym tery o- 
rialnym spóMrietrzym. śvradomi do
bra własnych prolerack ch dz.ieci, 
>ak masakrowanych przez odwieer- 
r«go wroga, troski w o przvsrł~-'ó 
demokratycznej PoUki w ys'ąo>  a 
inicjatywą w tym kierunku i zbliżą 
nas do Zachodu.

Wacław Polkowski.

Pomoc dla 
, nauczyciela

dedatek „Robotnika"

„Przyjaciel
dzieci”

Ukcrzuye się:
w Warszawie — w piątek 

w kraju — w sekitą
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Jakiś pspiercsy i pa jakisj cesis
przydzieiane będą na kupon Nr 30

N a!prawdopodobniej już od ponie- j W mterę rozwoju or^an.zacji roz- 
działku 13 b. m. posiadacze kart I przeciąży papierosów będą się n ą  
kat. o rzym :ją przydział papierosów, zajmować uprawnione do tego skl-:- 
7ainteresowane czynnik dosz’y już py spó dzielcze i n ektóre budki in* 
do porozumień a co do ogó!nvcb za- walidzkie 
sad rozprzedaży. która według do
tychczasowych informacji będzie w y
glądała nas ępująco:

Papierosy przydzielane będą po 
100 szt. na kupon Nr. 30 kart majo
wych, po cenach kat. II, t. zn. „B?ł- 
tyk" — 3 zł., „Wolność"—2 zł., „Par 
tyrant" —  1.20 zł, Nrbywca będzie 
mógł o'rzymac pap:erosy
który sobie wybierze. jeż:l asor y- i w y 0  si? na Uu cy P ań .k le j
ment paoierosów dos arczony przez uzbro jonych  w  stalow e liny,  „ . ___
Folsk i Monopol Ty on Owy do TOŻ' „ j .zzzycielskie  przyrządy. Za trzym ali się 
dzia u na  to pozwoli. Jeżeli gatunek p;-zod spalonym , czę ciowo zburzonym  fro n -  
sprzed"wanych papi.rosów  nie b x~, tern kam ienicy, na k tóre j uchow ała się Ja
dzie odoowiadal kupującemu, b ę .z .e  .blicz/ca z numerem 99. Kadzili dość długo, 
on  mógł otrzymać pap.erosy żąd en e-  !m jerzy li i obliczali', aż w reszcie zakazaw szy  
go ga tu n k u  w te r a n ie  późme-szym. ' Tękawy zabrali Hę do pracy.

Na raz e rozdz-ałem papierosów w '
W -rszaw ie za’mowBć się będzie 5 a o s ę: 
sklepów  Polskiego Monopolu Ty o- 
niowego.

Dużym ula’wieniem będz e *o, że 
zakłady pracy liczące ponad 50 ciu 
pracowrdków będą mogły realizoweć
przydziały zb orowo, po przedstawię 
i d u  list zbiorczych.

Biblioteka tf a SARP
Stowarzyszenie A rchitektów Polskich za

granicą z siedzibą w Londynie ofiarowało 
SARP-owi warszawskiemu niewielką, lecz 
cenną biblioteką zaw ierającą wydawnictwa 
angielskie 1 amerykańskie oraz specjalne o- 
pracowania architektów  polskich w Anglii. 
Księgozbiór za parę tygodni zostanie prze
wieziony do Warszawy.

Z c g d @ w @ l© s & Y  B 0 S
Zaczęło się tak, ja k  pow inno się było za

cząć.
Pew nego kw ie tn iow ego  poranka, jeszcze  

ga un ku, długo przed  Św ię tam i W ielkanocnym i, z ja -
k ilk u  ludzi, 
łopa ty  i  inne

Zakusy spekulantów
Cukru jest dość!

W  osfatnch dniach daje r e  zau- 
w a iy ć  ra rynku sue1 ulacyjr- ten
dencja do podwyższania ceny cu
kru. Spekulanci tłumaczą to rzeko
mym zamiarem podniesienia przez 
rząd ceny cukru w naV izszym  cza- 
s e. Redakc a ,,Robotnika" jest uoo- 
w aźnona do r ‘w  erdzenia na podsfa- 
w-e wiadomości ze źródoł ofic'al- 
rych, iż Rrąd n;e m?> zamiaru pod
w yższać ceny cukru ani w  bliższym  
»-ii w  da’szym czasie. Kraj posirda 
dostateczne zapasy tego artykułu, 
które wvstarczą na zaspolrojene 
wszelkich potrzeb, aż do nowej kam
panii.

N ajpierw  w zniosły  się tum any kurzu , po
tem  sypnęły  się pojedyncze cegły aż w resz
cie runął z  h u k iem  o lb rz im i fro n t dom u, 
grożący od długich m iesięcy zaw aleniem .

A ch, ja k  się w szyscy ucieszyli]
l  robotnicy , k u r y m  ud a ła  się w spaniała 

robota, i lokatorzy, nad k tó rych  głow am i 
przestały ""isieć nadw  (tlone m ury.

A  B O S był d u m n y  i zadow olony.
N iestety!
N ieste ty  w szy  -cy zapom nieli, t e  w  głębi 

podw órza istn ieje  ocalała z n iszczycielskich  
clzicłań w o jennych  i o ' ecnie zam ieszkana  
oficyna, do k tó re j jedyna  bram a została  
p zez zburzen ie  fro n tu  zupełn ie  zawalona.

A  te w arszaw  acy są zaw sze pełn i en tu 
zjazm u  i na d zie i

—  B O S zaczął, to  przecież m u si i  skoń
czyć — pocieszali się w  p lerw s cj chw ili 
lokatorzy dom u j r z y  u l  Pańskiej.

U płynęły  jednak  tygodnie, a  B O S  —• nic.
Cl od z li. PrcA'.i. Z łożyli podanie.
BO S m ilczy.
L o k  torzy o ficyn  codrietm ie podkopują  

sięn sam i. Frzechodzą p iw n icam i sąsiednie
go dom u (nr. 111), k tó ry  nie isnieje, i z

, którego cegły sypią  się im  bezustannie na 
* g łcw y, albo pną  si£ n iczym  ta ternl y  po gru

Dzień IVdrtPzaa!/
TERM IN ODBIORU W EŁNY  

N A  KARTKI
Resort Zaopatrzenia m st. Warszawy 

komunikuje, te  termin odbioru m ateriałów 
wełnianych na karty  lutowe Nr 36 upływa z 
dniem 20 b,m.
SPÓŁDZIELNIA D Z IEN N IK A R ZY

Zebranie informacyjne Spółdzielni M iesz
kaniowej Dom Dziennikarza odbędzie się we 
wtorek dnia 14 bm, o godz 12-ej w lokalu 
redakcji „Dziennika Ludowego". A leja S ta 
lina 11.

Wszyscy członkowie spółdzielni proszeni 
«ą o przybycie. ,

„GOLIAT" DO M UZEUM  
W O JSK A  POLSKIEGO

Pracow nicy M iejskich Zakładów  K om u
n ikacyjnych  w  W arszaw ie przekazali dla 
M uzeum  W ojska Pobtciego czołg niem iecki 
„Goliat", wydobyty spod gruzów zniszczo- 
n  ' zajezdni tram w ajow ej na  M uranow ie. 
Czołg ten w czasie powstania w sierpniu 
1944 r . a takow ał st, tlu ra g ó w  i został roz
m inow any przez pracow ników  tram w ajo 
w ych. Pracow nicy M ZK przekazali Muzeum

rów nież szpadę, w ydobytą z ziem i w  1943 
roku podczas robót torow ych przy ul. Se
natorskiej.

ŁÓŻKA I POŚCIEL 
DI.A PENSJONATÓW

Dyrekcja zdrojowiska w Ciechocinku o-

zach, w znoszących się na w ysokość drugie
go piętra  i  w yczyn ia ją  karko łom ne sztuczki, 
byleby  dotrzeć do sw ych  r, i srkań.

A  B O S tk w i nadal w  błogim  zadow o
leniu.

W A JD A

RAM
ODCZYT O SO CJALIZM IE

Koło P P S  — G azow nia — zaw iadam ia 
źe w Środę, dnia 11 bm., o godz. 15 m. 30 
odbędzie się w lokalu  przy ul. D w orskiej 25 
odczyt tow . T adeusza Jabłońskiego na te 
m at „H istoria Socjalizm u w  Polsce*.

PO SIED ZEN IE EGZEKUTYW Y

WK PP S  zaw iadam ia, żs posiedzenie eg
zekutyw y odbędzie się dn. 15 b. m. o godz. 
16-ej w lokalu  WK P P S  ■<Śnieżna 4). O bec
ność obowiązkowa.

Ćwiczenia Ochotniczej Rezerwy
Milicji Obywatelskiej

Komenda O R M O  zawiadamia, Ze 
ćwiczenia lokalne oddziałów odbędą się w 
następujących terminach:

Kom IX M O (Piusa XI. nr 11-bj — 
10 bm o godz. 17,

Kom XIV M 
u godz 9 rano,

Kom XV M 
o godz 9

Kom XI M O (Al. 
tO bm., o godz. 17,

O (W ileńska 11) — 12 bm 

O (Jagiellońska 9) — 12 bm 

Jerozolim skie 43) —-

Surowe represje wobec aptekarzy
za pobieranie zbyt wysokich opłat

W dn- 5 i 6 maja odbyło się doro
czne Walns Zebrań e Naczdnej Izby 
Ap ek?rskiej, z udziałem ministra 
Zdrowia, dr. Litwina.

Głównym tem aem  obrad były 
sprawy: zapewnień a spobczeńs wu 
dostatecznej ilości leków oraz roz
prowadzenia ich do najodleglejszych 
zakątków kraju przez tworzeń e ap
tek w ie;skich. Uchwalono wezwać  
apteki do ścisłego przestrzegania o

KALENDARZYK PARTYJNY
Dnia 13 b. m. godz. 17, w  lokalu  WK 

PPS  (Śnieżna 4) — zebranie koła prele* 
gentów.

Dnia 14 bm., o godz. 16, w lokalu WK 
P P 3  (Śnieżna 4) — zebranie ak tyw u  ko
b ie t

ODPRAWA OM TUR
Najbliższa odprawa przewodniczących I 

sekretarzy Komitetów Wojewódzkich OM 
TUR odbędzie się dnia 15 i 16 maja w War* 
szawie, ul. Mokotowska 3

Plenum ZRSS
W dniach 11 i 12 maja odbędzie się w 

W arszawie, w lokalu OM TUR, Mokotow* 
ska 3. plenarne posiedzenie Związku Robot. 
Stow Sportowych.

Początek obrad o godz. M.30, w dn, 11 
maja

ZEBRANIE DZIAŁACZY PPS TARGÓWEK
Zebranie członków Dzielnicy Targówek 

odbędzie się w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 
10-ej rano w lokalu przy ul. P iotra Skargi 
R eferat wygłosi tow. Ostrowski.

ZEBRANIE AKTYWU KOBIET
R eferat Kobiecy przy WK PPS zawisda* 

mia, że we wtorek dnia 14 bm o godz. 16-e) 
odbędzie się zabranie warszawskiego aktywu 
kobiet w lokalu Śnieżna 4 z referatem tow. 
Jabłońskiego. Wzywa się aktyw istki do jak 
tlajliczniejszego przybycia ze wszystkichzagrożeniem bezwzględnego stosowa Dziebic7  KófopS 

ma represj, orgjmzacyjnych w w y
padku jakichkolwiek wykroczeń w -!   W ' "  ^mmnmmmmm
tej dziedzinie, Nas ępnie radzo-o nad 
sposobami zapobieżenia- s fałej tsń- 
dencjj zwyżki cen leków, k óra w y
wołana jest niską 1 czebnie produk
cją krajów* i brakiem importu zagra 
nicznego Ujawniła s’ę przy tym dąż
ność dó nawrotu do hcznictw a zioło
wego i recep'urowego a wyeLm no-

bowiąztrącej taksy, za’w ierd’ronej j  wan a modnych i kosztownych a nie 
prz'z M nrs ers’wn Zdrowi* i G’ów -jkiedy bezwartościowych specyfików  
ny Inspektorat Ochrony Skarbowej z zagranicznych.

Echa Święta Sportowego w Warszawie

trzymała z przydziałów  UNRRA przeszło 500 ; 
łóżek wraz z prześcieradłam i, bielizną poście 
Iową i kocami. Część łóżek wypożyczono or
ganizującym się pensjonatom w Ciechocinku, 
a część przeznaczono na zmontowanie domu 
wypoczynkowego w Dworku reprezentacyj
nym, należącym do zarządu dyrekcji. Uzyska 
no również dla Ciechocinka większy zapas 
cennych lekarstw , które zużyte będą specjał 
nie dla ratowania chorych dzieci.

SPE K U L A C JA  DROŻDŻAMI 
—  UKRÓCONA

Wobec nieuzasadnionej ostatniej zwyżki 
cen drożdży, W ydział Spożywczy „Społem" 
komunikuje, źe drożdże sprzedawane są 
przez wszystkie okręgi i placówki „Spoleny 
w cenie 340 zł za 1 kg.

D etaliści oraz konsumenci mogą nabyć 
drożdże w każdej ilości bez żadnych ogra
niczeń.

W uzupełnieniu wczorajszego, sp ra
wozdania z rewii sportu polskiego w stolicy, 
należy dodać, że w defiladzie sportowców 
uczestniczyło ponad 1.500 osób Oprócz wy-

Przetarp nieograniczony
Okręgowa D yrekcja Dróg W odnych w W arszawie (ul. Czerniakowska Nr 136) ogła

sza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji w odociągow o-kanalizacyjnej we
wnętrznej w nowobudującym się budynku adm inistracyjnym  Państwowego Zarządu 
Wodnego w Wyszkowie,

Szczegółowe wezwania do składania ofert, oraz podkładki przetargowe otrzymać 
można — za zwrotem kosztów — w D yrekcji w godzinach 10 — 13-ta.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „oferta przetargow a na wykonanie 
robót instalacyjnych w Wyszkowie" — sk ładać należy w kancelarii D yrekcji do dnia 
22 maja 1946 r  godz 12.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 22-go m aja 1946 r. o godzinie 13-ej.
Obowiązuje wadium w wysokości 2% ogólnej sumy oferowanej.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik 

przetargu, oraz unieważnienia przetargu bez podania motywów. 715
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mienionych wczoraj klubów i drużyn defilo
wali zawodnicy: RKS Marymont, Rywal,
Elektryczność, Sierakowianka, Milicyjny KS, 
Legia i wiele innych. Bezpośrednio po defi
ladzie nastąpił uroczysty wjazd na stadion 
sztafety kolarskiej Kolejowego Klubu Spor
towego z Gubina na Dolnym Śląsku, która 
przywiozła wodę pobraną z Nysy w dn 3 
maja. Uczestnicy sztafety weszli na trybunę 
honorową, gdzie wręczyli naczynie Z wodą 
Premierowi tow. Osóbce-Morawskiemu i 
wznieśli okrzyk na cześć Rządu Jedności 
Narodowej. Po odegraniu hymnu państwowe
go tow. Prem ier podziękował sztafecie za

piękny wyczyn sportowy i oświadczył: „Ny
sa pozostanie na wieki polską".

RKS MARYMONT -  SPARTA. W nie
dzielę 12 o godz. 14 Marymont rozegra za
wody towarzyskie z B-klasową Spartą  na bo
isku tego klubu przy ul. Opaczewskiej,

TRENINGI PIŁKARZY RKS MARY
MONT odbyw ają się obecnie na boisku ZWM 
przy ul Konwiktorskicj w środy i piątki w 
godz. 16 — 19.

ŚLĄSK — POZNAŃ 1:1 (1:1). Rozegrany 
w czwartek w Poznaniu mecz o puchar śp. 
Kałuży, między reprezentacją Śląska i Po
znanie, zakończył się wynikiem remisowym. 
Bramkę dla Śląska zdobył Pytel dla Pozna
nia Narożny. Widzów 7000.

ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI 
D R U K .-W Y D A W N . „SPÓJNIA” 
W  niedzielę, 12.5 46 r. o godz. ‘>.30 

w lokalu Zw. Zaw. Prac. Poligraficz
nych — Targowa 15— 21 odbędzie 
sip zebranie organizacyjne Spółdzielń* 
Drukarsko-Wydawniczej „Spóinia”

B. członkowie Spółdzielni proszeni 
są o punktualne przybycie.

Zarząd Związku Zawodowego Rob. i Prac. 
Przem. Konfekcyjno-Odzieżowego zawiada
mia, że dn 12 bm o godz 10-ej w lokalu 
Związku odbędzie się W alne Zebranie Spra* 
wozdawcze ze Zjazdu Łódzkiego.

P R Z E T A R G
D yrekc|a Okręgowa Kolei Państwowych w W arszawie ogłasza przetarg nieograniczo

ny na wykonanie:
a) Budowy publicznych ustępów podziem nych w budynku Tymczasowego Dworca 

W arszawa — Główna przy ul. Towarowej,
b) Konstrukcji dachowej drew nianej z pokryciem papą na istniejącej spalonej czę

ści magazynu Nr 3 na st. W arszawa — Główna przy ul. Towarowej.
Każda z wymienionych w punkcie a) i b) robót stanowi przedm iot osobnego prze

targu
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 21 m aja b. r, 

do skrzynki ofertowej w W ydziale Drogowym D yrekcji przy ul. W ileńskiej 2/4, gdzie 
w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki do sk ła
dania ofert Do -ferty  należy dołączyć kwit na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej' wadium 
w wysokości 2% oferowanej sumy. 714

„WISŁA" —- „GARBARNIA" 4:1 ( l iO b jP t  w koszykówce na rok 1946, została zapro 
Liczne tłum y publiczności ściągnęła na boi* i szona na 2-miesięczne tournee do Stanów Zje 
sko „G arbarni” zapowiedź wystąpu najlep- j dnoczonych AP, gdzie ma się spotkać z naj- 
szych piłkarzy  krakowskich, którzy mieli rzs lepszymi zespołami tam tejszych uniwersyte- 
komo powrócić z Francji. Z tej strony spot- j tów.
kał widownię przykry zawód, albowiem dru- * ^ _______
źyny w ystąpiły  nietylko bez swoich reprezen A A - r e i n i  n n n n i o i
tacyjnych zawodników, lecz w dodatku w | g | * l§’ j§Vw & £  |  &  | | $ | 3 | 9 & C
silnie osłabionych dotychczasowych składach. \ w j l w l U l f c
„W isła” miała przewagę zwłaszcza w d r u - '   ,
giej połowie zawodów. Pod koniec Zawodów MED SIEŃKO KSAWER5 (z W a rsz a -1 
przyszła „G arbarnią” do głosu, jednak na wy) specjalista chorób skórnych i wenerycz- , 
skutek dzielnej postawy z defenzywy „Wi- , P9cherza. Przyjm uje: Łódź, ul. Ki
s ły” i niezdecydowania we własnym ataku, ’ “ dskiego nr 132, w godz. 12 — 2 i 4 —- 6 
nie potrafiła trej przewagi cyfrowo zaznaczyć. 1 nr 205-55. 91

MECZE O MISTRZOSTW O ŁODZI W ARTRETYZM, REUMATYZM, choroby ko- 
Łodz. rozegrane zostały miejscowe derby pił bieeei cIerpienia poUTazowe, krąźenia nerw0. 
karskie między ZZK a ŁKS-em Zakończymy ; W6i stany po zapaleaiu 4 , leczy lnowrocław  
się one niespodziewanym wynikiem 2:1 (2:0). _  Zdrój WoddecznictWO -  Inhalatorium . 
Początek meczu uplynął pod znakmm a ta - 1 In fo m ac je i z  d Zdrojowiska. 452 '
ków ŁKS, ale w krótce ZZK dochodzi do  — __
głosu. K olejarze szybciej opanowali nerwy 1, ZGUBIONO dowody osobiste, wejskową
gra ich staje się skuteczniejsza. W 33 m. kartę  rejestracy jną R. K. U Brodnica na na- 
strzela pierwszą bram kę Lewandowski, a j zwjsko Jaskulski Henryk rocznik 1920 — 
drugą w 44 m. Bzikut. Po przerwie dużą prze ■ Zwrócićł Mława, ul Polna Nr 32. 721
wagę uzyskuje ŁKS, który gniecie kolejarzy 
nie schodząc z ich połowy. W  11 m. następu
je rzu t karny dla ŁKS, który przestrzeliw u- 
je Łącz. W  dalszym  ciągu przewaga ŁKS-u, 
a kolejarze opadają  z sił. Dopiero ostatnie 
pięć minut gry należy znów do ZZK. Widzów 
ok, 8.000. Rewanżowe spotkanie obu drużyn

UNIEW AŻNIAM zagubioną kartę  re jestra 
cji w ydaną przez R. K U Siedlce na nazwi
sko Posiadało Zenon, tir. 1922 r. w Ławkach, 
gm i pow. Łuków. 718

nastąpi już w najbliższą niedzielę w drugiej 
połowie rozgrywek o mistrzostwo.

W  Pabianicach „Zjednoczone” niespodzie
wanie zremisowało z PTC 2:2 (1:0), TUR -~ 
„Concordia” (Piotrków) 3:1 (2:1). \

CZESCY KOSZYKARZE 
Reprezentacyjna drużyna Czechosłowacji, 

k tóra zdobyła w Genewie mistrzostwo Euro-

UNIEW AŻNIAM zagubioną K ennkartę i Za
świadczenie R. K. U. na nazwisko W łady
sław Rutkowski, Ćmielów, gmina Ćmielów, 
Sandomierska 80 720

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę  re je s tra 
cyjną na nazwisko Paebockiego Stefana, tocz 
nik 1917, z am w Ćmielowie, w ydaną przez '
R. K, U. Ostrowiec. 717 dziennie od 9 do 12-ej.

ĆWICZENIA DOWÓDCÓW ORMO
W dniu 11 bm., o godz 17 30, od

będą się ćwiczenia dowódców i zastępców 
dowódców Komisariatów O R M O  Zbiór
ka przed Komendą Miasta M. O — u l  
6 S tro n ia  nr 34

f T E M K Y )
Opera IM arszałkowska 8): godz 18:

„Madame Butterfly".
Teatr P olski (K arasia 2): godz. 18— „Ma

jątek albo imię".
Teatr Mały (M arszałkowska 81): godz 18 

..Teoria snów”.
Teatr Comoedla (u! Szwedzka 2/4): godż. 

18-ta „Pomocnica domowa".
Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20)z 

godz 18 ,Dzień bez kłam stwa'
Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8) — 

godz 18: „Pisanki — niespodzianki” .
Klub Sa tyryków  „Kukułha“ (cukiernia 

„Szwajcarska I — rewia satyry i humoru: 
„Wesołe porachunki"

ARTYŚCI TEATRU POLSKIEGO
W ŻYRARDOWIE I PRUSZKOW IE

Zarząd Wojewódzkiego Oddziału TUR — 
W arszawa, urządza dn. 12 bm. imprezy arty- 
styczno-odczytowe; w Żyrardowie o godz 12 
i w Pruszkowie o godz. 17-ej. W programie 
fragmenty z „W yzwolenia” W yspiańskiego i 
recytacje z udziałem  artystów  Teatru Pol
skiego z Osterwą na czele. Bilety od 10 do 
30 zł.

(KINA)
Kino „Atlantic"  (Chmielna 33): „Szary

Lord" — film angielski oraz aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

Kino „Polonia" (M arszałkowska 56): 
komediobajka „Zaczarowany św iat” ora* 
film nowej polskiej produkcji „Odrą do Bał
tyku” , nad program aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej

Kino „Syrena" (Praga * Inżynierska 2): 
„Parada Sportowa W Moskwie” — kolorowy 
film radziecki oraz dodatki amerykański*: 
„Kaftan bezpieczeństwa" i „Mała Kawiaren
ka". nad program aktualności Polskiej Kro
niki Filmowej.

Kino „Tęcza" (Żoliborz. Suzina 4): „Sre
brna Flota" oraz aktualności Polskiej Kroni
ki filmowej

Początek seansów: w kinie „Tęcza" na Żo
liborzu: 13 15 17 i 19 w pozostałych ki
nach: 14. 16 18 i 20; w niedzielę i święta po 
ranki o 12-ej; w kinie „Tęcza" o 11-ej.

UW AGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda
ży dla członków Zw Zaw i Org M łodzieżo
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul Polna 1, pok.* 42 oo*

C E N Y  O G Ł O S Z Ę  Ńi 
Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby 
po 5 zł -a wyraz Reklamowe I mm szerokości 1 szpalta po 25 zł W tekście redakcyj
nym 40 zł Tłustym drukiem 100 proc droźef W ounrerach niedzielnych 50 proc. dro

żej Ze terminowy druk ogłoszeń Adm-nistracia nie odpowiada.

O g ł o s z e n i a  p r z y l m o l ą :  Dział ogłoszeń .Robotnika* ■— W arszaw*. Al Jerozobm ska dr 121 Pol«ka Agenci* Ptasow* 
Biuro O głoszeń i Reklam — W arszawa ul P icraclnego 11 Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W 'ejska 14 środkowa 7 M arszał
kowska 62 Nowy Świat 47 Puławska 49 Rozdzielnie gazet: PI łnwalidńw łżnbborzl Ż y g ro o n to w s k *  6 P  .z n a ń -k a  18 B-ura łlrh s o “f 
W wa Al Jerozolim -kie 19 i Praga ul Targ iwa 70 W olność" W arszaw* ul M arszałkow-ka 95 Spófdz Ag P rasow łi .Gł GB' -a  
Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdż W ydawnicze! „W ydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m 15 tel nr 8 6 7  79,

REDAGUJE KOMITET B — 8305
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Wizyta intelektualistów francuskich
nowym etapem w rozwoju przyjaźni polsko-francuskiej

Bawiący od trzech dni w Warszawie go
icie francuscy byli podejmowani w czwartek 
w, lokalu Klubu Inteligencji Pracującej 
przez Związek Literatów z prezesem Iwasz
kiewiczem i Związek Dziennikarzy z pre
zesem prof. Wasowskim na czele.

Goście są przedstawicielami świata kultu 
ralnego Francji i reprezentują jego najróż
niejsze dziedziny i najróżniejsze kierunki 
myślL

Czują się^w Polsce dobrze, zachwycają się 
polską bezpośredniością, są wzruszeni oka
zywaną im na każdym kroku sympatią, są 
zdziwieni wysokim stopniem wiedzy o Fran 
cji i to nie tylko wśród sfer intelektualnych, 
ale wśród tzw. szarych ludzi. Dziwią się 
również, że tylu Polaków zna język francu
ski i wstydzą trochę, jak stwierdził Mauri
ce Thiedot, profesor liceum w Paryżu, se
kretarz Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Fran 
cuskiej i redakor pisma „Universite librę", 
że się Francuzi nie dość innymi krajami in
teresowali.

Są wśród nich profesorzy, są dziennika
rze, jest dwóch księży i jeden zakonnik-4»- 
minikanin. Są wyznawcy różnych ideclogii 
polityczno-społecznych. Rozmawiają przy o- 
biedzie ze swoimi polskimi kolegami, wy
mieniając swe poglądy na sprawy aktualne 
i sprawy stare jak świat.

Rozmowa nie rwie się, jest niezwykle o- 
żywiona. Każdy ma swojego ,iconika", każ
dy ma swój temat.

W sobotę opuszczą Warszawę, udając się 
do innych miast, do Łodzi, Krakowa, na Zio 
mie Odzyskane. Po drodze zwiedzą Żelazo
wą Wolę.

— Kiedy wy przyjeżdżacie do Paryża, 
idziecie na grób Szopena, na cmentarz Pere 
Lachaise — my musimy zwiedzić miejsce, 
gdiie się urodził wasz Szopen — mówi ktoś 
przy stole.

Ksiądz Jean Bolier jest profesorem pra
wa międzynarodowego w Instytucie Katolic 
kim w Paryżu. Ma żywią, młodą twarz i peł 
ne zapału, błyszczące oczy. Żołnierz Ruchu 
Oporu — maquis. Opowiada jak walczył w 
okolicach Nicei pod polskimi rozkazami. Do 
wódcą grup-w był oficer Polak.

Wśród gości znajdują się: dyrektor zna
nego pisma „Esprit" (filozoficzno -  społecz
nego) Emanuel Mounier, redaktor pisma 
„Action" — Pierre Courtade, Gaston Four
nier — jeden z redaktorów agencji AFP. 
Jest też przedstawiciel prasy wojskowej 
pułkownik Hugonnet, który prowadzi oży
wioną rozmowę z przedstawicielem naszej 
„Polski Zbrojnej".

Jarosław Iwaszkiewicz wita się ze stary
mi znajomymi — wielu z nich poznał pod
czas ostatniego pobytu pisarzy polskich we 
Francji. Ktoś z Francuzów cieszy się pro
jektem zwiedzania Krakowa — centrum li- 
teracko-artystycznego Polski, o którym tyle 
już słyszał. Ktoś cieszy się, że zobaczy Bre
zę, również dawnego znajomego.

Ks. Boisselot — dominikanin — rezygnuje 
z projektowanej wycieczki do Teatru Pol
skiego. Musi odwiedzić polskich dominika
nów i gorączkowo dopytuje się, gdzie mają 
w Warszawie siedzibę.

Pani Barraine — młoda, ale znana już 
pianistka, nie może jeszcze ochłonąć z wra
żenia, jakie wywarło na niej zniszczenie 
Warszawy.

— Tego nie pojmie, tego nie może zrozu
mieć nikt, kto tutaj nie był — oczywiście 
widziało się, słyszeliśmy dużo — ale to nie 
to. A ktoś inny ze wzrusezniem wspomina

na Rynku Starego Miasta wśród ruin mały 
kramik z kwiatami „taki cudowny symbol"..

Byli rano na rew ii Choć wiatr i zimno, 
tak nieoczekiwane po kilkudniowym upale 
dało się im porządnie we znaki — są zado
woleni i zachwyceni.

Mówi się właściwie o wszystkim od spraw 
najbardziej „przyziemnych" — cd kwestii 
żywnościowej do spraw politycznych włącz- 
ris. Jest nawet dyskusja na temat konsty
tucji francuskiej i wynikach referendum.

— Co pan myśli o tych /ynikach? — py
ta ktoś — jednego z Francuzów.

— Moim zdaniem są oburzające — stwier 
dza rozmówca i patrząc bokiem na swego 
sąsiada, również Francuza, dodaje: „ale nie 
wiem jak on". Okazuje ślę, że kolega jest 
trochę mniej oburzony, bo ma w ogóle spo- 
kojnijjsze usposobienie, ale obaj na kartce 
wyborczej napisali „tak".

Popołudnie mija w atmosferze serdecznej 
wymiany myśli, nadziei i trosk, których ma 
my tak wiele wspólnych... Przyjaźń polsko- 
francuska nie jest frazesem. Przyjaźń pol
sko-francuska realizuje się coraz szerzej i 
coraz bardziej pogłębia.

GŁOSI ODGtOSY
INDIE FEDERACJĄ?

(j.) Znany publicysta angielski H. N. Bra- 
ilsford, który znajduje się już od kilku mie 
sięcy w Indiach, ogłosił w Uwicowym tygo
dniku „Reynolds News“ korespondencję o 
obecnej sytuacji politycznej w tym  kraju. 
Zdaniem Brailsforda ostatnia misja rządu 
brytyjskiego, która przybyła do Indii, spot
kała się raczej z zaufaniem ludności, i spra
wa proklamowania niepodległości tej „perły 
korony brytyjskiej“ zbliża się do ostatecz
nego rozstrzygnięcia.

K o b i e t a —m i n i s t e r
Wizyta is tew. E. Pragierowej wiceministra Pracy i Opieki Społecznej

SAP. Tow. dr E. Pragierowa, kobieta- 
minister w odrodzonej Polsce, wybitna 
anawczyni zagadnień pracy i opieki spo
łecznej, objęła ostatnio tekę Ministerstwa, 
które w odbudowującej się Polsce ma do 
spełnienia bardzo rozległe i niezmiernie 
ważne zadania.

Udajemy się do gmachu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej i prosimy tow. 
Pragierową o kilka słów wypowiedzi: 

Oczywiście plan pracy, zamierzenia na 
przyszłość? — uśmiecha się tow. Minister.

Uprzejmie przyjęci, nie jesteśmy zdziwie
ni odpowiedzią, że przed Ministerstwem stoi 
dziś nawał pracy i gąszcz zagadnień, wy
magających rozstrzygnięcia, zagadnień, z 
których każde to obszerna dziedzina, nada
jąca się do odpowiedniego naświetlenia. Wy 
starczy wymienić takie działy, jak sprawa 
zatrudnienia, sprawy młodzieżowe, bez
pieczeństwo i * higiena pracy, admi
nistracja ; racy, wielkie zagadnienie 
zatrudniania kobiet w gałęziach pra
cy nieodpowiednich dla nich ze wzglę
du na siły fizyczne i zdrowie organizmu, 
opieka nad osobami, będącymi z tych, czy 
innych powodów poza obrębem produkcji— 
by zrozumieć wagę i rozległość tych pro
blemów. Wiele akcji jest w toku, niektóre 
z nich zostały już pozytywnie zakończone.

— Do tych ostatnich należy, zdaje się, 
zaliczyć zagadnienie pracy młodocianych?

— Częściowo tak. Został bowiem już 
wprowadzony obowiązek nauki dokształca
jącej dla pracowników młodocianych w wy 
miarze 18 godzin tygodn owo, które wlicza
ne są do godzin pracy, niebawem zaś za
gadnienie to zostanie całkowicie uregulo
wane. W opracowaniu jest dekret, który 
obejmie całokształt pracy młodocianych, w 
obecnej chwili jest on omawiany z przed
stawicielami organizacji zawodowych i za
interesowanych ministerstw.

—  Czy w dziedzinie oezpieczeństwa i 
higieny pracy są już także pozytywne 
osiciynięcia?
— Bezpieczeństwo i higiena pracy — to 

centralny dział zainteresowań Ministerstwa. 
Jest prowadzona planowa akcja szkolenio
wa celem zaznajamiania, popularyzacji i 
wprowadzania w życie obowiązujących w 
tej dziedzinie przepisów oraz zapob egania 
nieszczęśliwym wypadkom. Szkoli się więc 
inspektorów pracy, robotników, członków 
rad zakładowych, aktywnych działaczy zwią 
zków zawodowych, odpowiedni personel za
kładów pracy, — ratowników, higienistów.

W porozumieniu z organizacjami zawodo
wymi i zainteresowanymi ministerstwami 
pow«,ano do życia organizację bezpieczeń
stwa i higieny pracy przy centralnych za
rządach przemysłu — Międzyministerialną 
Komkję Bezpieczeństwa Pracy.

— Tow. Minister wspomniała już o waż 
nym zagadnieniu zatrudnienia kobiet w 
działach produkcji dla rich nieodpowied 
nich. Jakie so zamierzenia Ministerstwa 
w kierunku zmiany tego stanu rzeczy?
— Kobiety w Polsce demokratycznej 

ogarnęły wszystkie dziedziny pracy do 
przemysłu ciężkiego włącznie. Kobieta ma 
jednak di spełnienia specjalne zadania bio
logiczne. Zdrowa matka — zdrowe silne 
pokolenie — to zdrowe i silne społeczeń
stwo. Dlatego organizm kcbiety chroniony 
musi być od szkodliwych dla niego wpły
wów. Jest cały szereg działów w pracy 
zbyt ciężkich fizycznie ’ub szkodliwych dla 
zdro.via. Należy też baczna uwagę skiero
wać na pracę nocną, nieodpowiednie pozy
cje przy pracy itp. Działają tu już istnieją
ce pr^epi y o ochronie pracy kobiet. Mi
nisterstwo zamierza jednak sięgnąć głębiej, 
a mianowicie uruchomić specjalne stacje 
badawcze nad wpływem pewnych zajęć na

organizm kobiety i na podstawie nauko
wych danych — wyciągnąć odpowiednie 
wnioski.

— A  opidfci nad M cckiem
i matką?
— Dziecko — t« żywa więź, łącząca ko

bietę pracującą z opieką społeczną. Mini
sterstwo bardzo aktywnie podchodzi do za- 
d iń  opieki nad matką i dzieckiem. W kra
ju naszym, w którym z jednej strony od
czuwamy tak ogromny ubytek ludzi, jako 
spuściznę po tyloletniej wojnie i okupacji, 
z drugiej — warunki powojenne i brak rąk 
do pracy sprawił, że ogromna w’’ększość ko
biet zatrudniona jest poza domem — ochro
na macierzyństwa, stworzenie odpowiednich 
warunków i atmosfery dla kobiety-matki 
i jej dziecka są kardynalnym zadaniem. W 
tym kierunku działają odpowiednie przepi
sy o czasie pracy, urlopach, przydziałach 
itp., przede wszystkim jednak kładziony 
jest nacisk na powstawanie jak najgęstszej 
sieci żłobków i stacji opieki.

— Troska o matkę i dziecko — kończy 
swą rozmowę tow. Minister — to niewąt
pliwie jeden z podstawowych problemów 
realizowanych przez Ministerstwo.

illlin

Korespondancia z czytelnikami
NIesb świat dowie slą o bestialstwach

niemieckich
Od stałego czytelnika otrzymaliśmy 

następujący list:
C oraz to  nowe zbrodnie  niem ieckie w y

chodzą na jaw , jednak  zag ran ica  nie p o 
s iad a  żadnych  w iadom ości o tych  nowo- 
u jaw nionych  w yczynach zb rodn iarzy  n ie 
m ieckich  K orespondenci pism  zagran icz
nych, n ie kw apią  się w idocznie do ich opu 
b likow ania , skoro  w iadom ą jest rzeęzą, 
że A nglicy  n iechętn ie  um ieszczają  w iado
m ości n iekorzystne  dla Niemców.

T em u stanow i rzeczy na leża łoby  na 
p rzyszłość  zapobiec.

W inna pow stać  p laców ka, in form ująca 
zag ran icę  codziennie w 3 językach : angiel 
skim, francusk im  i niem ieckim  o w szyst- 
kioh now oujaw nionych zbrodniach  n ie
m ieckich, popełn ionych  na te ry to riu m  
Polsk i.

Na p laców kę tę  n a d a je  się jed y n ie  „Pol 
sk ie R ad io ”, k tó re  pośw ięcając  15 m inut 
dziennie tem u problem ow i, zaskarb iłoby  
sobie w dzięczność w szystk ich  obyw ateli.

Stanisław Kaczmarek

Potwierdzając całkowitą słuszność 
powyższych w yw odów , sadzimy, że 
Specjalna Komisja do Badań Zbrodni 
N iem ieckich w Polsce, która plano
wała w ydawanie biuletynu w  języku 
angielskim , powinna zainteresować 
się pom ysłem  ob. Kaczmarka i w yko
rzystać do celów  informacyjnych rów
nież Polskie Radio.

Zagranica nie wierzy w  okrucień
stwa niem ieckie popełniane na tere
nach okupowanych. Stwierdził to zre
sztą prokurator amerykański w N o 
rymberdze Jackson. Prasa brytyjska i 
amerykańska nie zajmuje się tymi 
„ponurym i i nudnymi już dzisiaj za
gadnieniam i” .

Trzeba jak najprędzej otworzyć 
oczy zagranicy na bilans bestialstw  
niem ieckich w  Polsce, trzeba infor
m ow ać świat o ciągle nowoodkrywa- 
nych śladach zbrodni, o Palmirach, 
których było u nas dziesiątki i setki.

Największe trudności wywołuje w tef 
chwili zatarg między Hindusami, których 
reprezentuje Kongres, i Muzułmanami, u> 
imieniu których przemawia Liga. Dotych
czas wyglądało na to, że te dwie walczące 
strony nie dojdą do porozumienia i że na po 
rządku dziennym stanie propozycja podziału 
Indii na hinduski Hindustan t muzułmański 
Pakistan.

Obecnie wylania się jednak koncepcja, by 
niepodległe Indie stanowiły federację, albo 
nawet konfederację prowincyj obdarzonych 
daleko idącą autonomią. Wspólny rząd fe
deralny miałby w swej kompetencji powie
rzone tylko sprawy polityki zagranicznej, 
obronę kraju, da, komunikację i wspólną 
walutę. Natomiast rządy prowincyj miałyby 
zastrzeżone wszystkie pozostałe dziedziny, 
jak oświatę, gospodarkę, prawo, bezpieczeń 
stwo itd.

Ponieważ przywódca Ligi muzułmańskiej 
Jinnah, który dotychczas obstaje przy nie
podległości Pakistanu, zgodził się na zawar
cie umów z poeostałą częścią Indii w dzie
dzinie handlu i komunikacji. Brailsford 
przypuszcza, że można będzie znaleźć w yj
ście kompromisowe. Jego zdaniem ułztwi 
tę sprawę istnienie jednej wspólnej armii 
Indyjskiej, której nie sposób podzielić na 
dwie części.

NIEMCY — HISZPANIA
(j.) Moskiewskie gazety ogłosiły zdję-fa 

dokumentów, znalezionych przed rokiem 
podczas zdobycia Berlina przez oddziały 
Czerwonej Armii w archiwum niemiecl łc- 
go ministerstwa spraw zagramcznych. Doku 
menty te dotyczą korespondencji między 
•Ribbentropem, ówczesnym hitlerowskim mł 
nistrem spraw zagranicznych, a Mottkem, 
nien itekim  posłem w Madrycie.

Jak wynika z treści dokumentów, Franco 
nie tylko faktycznie pomagał Niemcom w 
prowadzeniu wojny, lecz nawet uznał sa sto 
sowne i potrzebne ująć tę współpracę w po
staci tajnej umowy wojennej, nazwanej w 
korespondencji między Berlinem i Madry
tem „tajnym protokółem".

Rokowania niemiecko-hiszpańskie trwały 
od jesieni 1942 roku do dnia 12 l-Jtego 1943 
roku, kiedy „tajny protokół“ został podpisa 
ny. Niemcy zobowiązały się w tej umowie 
do dostarczenia broni generałowi Franco, 
zaś Hiszpanii wyraziła gotowość do wystą
pienia przeciwko aliantom na wypadek ,za 
atakowania" przez nich Hiszpanii lub hisz
pańskiego Marokika w Afryce.

Ogłoszone fotografie dokumentów nie po
zostawiają żadnej wątpliwości ani co do ich 
treści, ani co do ich autentyczności Może 
te dokumenty przekonają obrońców gen. 
Franco na Zachodzie? ,

ZBOŻE NA CHLEB, A NIE NA WÓDKĘ 
(R) Departament rolnictwa Stanów Zje

dnoczonych wydał zarządzenie ograniczające 
o 40% ilość zboża, przeznaczonego na wyrób 
alkoholu. Poprzednio już wprowadzono za
kaz używania pszenicy do wyrobu alkoholu. 
Zakaz ten ma obowiązywać w maju, ale czyn 
niki oficjalne twierdzą, że może się przeciąg
nąć i na czerwiec Zarządzenia te są w związ 
ku z ogólnym głodem i z konserwacją zbóż 
na chleb.

Popierajcie 
prasą socjalistyczną

»

Władysław Leny-Kisielewski
Start w  w ieczność 101

Gott Straffe England"
W  przestworzach parę niem ieckich bom bow ców  gęsto  

ostrzeliwanych. Patrzymy z dołu i czekamy: jak to d ługo po
trwa? W reszcie jeden z sam olotów  kładzie się w ostrą spiralę 
i ciągnąc poza sobą długi ogon  dymu, przekręca się na ple
cy, gw ałtow nie nurkując. Po chw ili od kadłuba spadającej 
maszyny odrywa się ciem ny punkcik i na tle nieba wykwita  
czasza spadochronu.

Jeden z N iem ców  wyskoczył. W iatr znosi go  ku nam. 
Zrywam y się i biegniem y, ile tylko sił w  nogach w  kierunku  
przypuszczalnego miejsca lądowania niem ieckiego skoczka, 
od czasu do czasu rzucając spojrzenia ku niebu. Już blisko. 
W idać dokładnie sylw etkę niem ieckiego lotnika. Jego skur
czone nogi, podciągnięcie się na linkach. D oszed ł —  ląduje... 
I m yśl: a m oże gdy stanie na ziem i, to będzie do nas strzelał?

Jest! Siedzi, a raczej leży wyplątow ując się z linek. „O d
w alam ” stum etrówkę, aby go  dopaść pierwszy. O d czasów  
Francji, nie miałem okazji w idzieć z bliska N iem ca. D w óch  
biegnących wraz ze mną A nglików , obawiając się w idocznie, 
że pędzę do jeńca w  zdecydowaniach w rogich, no i złych  
zamiarach —  zaczyna finiszow ać. D ochodzą m nie. Z w ięk
szam tem po i podtrzymując skaczący na mych plecach pokro
wiec z maską przeciwgazową, biorę ich o kilka m etrów.

D opadam y po prostu w  w yścigow ym  tem pie. N iem iec, 
widząc nas przy sobie, podnosi ręce w  górę, nie powstając 
z ziemi. A nglicy stawiają go  na nogi i zwalniają z uprzęży. 
Ja przyglądam się z boku. Jest to m łody, dwudziestoparo- 
letn i chłopak w  randze porucznika. Początkow o zmieszany 
i dosyć wystraszony zaczyna nadrabiać miną. Otrzepuje ubra
nie. uśmiecha się i w całkiem  niezłej angielszczyźnie prosi
0  papierosa. Otrzymawszy go, zapala. Ja wciąż stoję z boku
1 obserwuję go bacznie. Czuję, że zdobywa się na w ielki wy- 
*iłek, abv utrzymać „fason” godnv członka Luftw affe.

W  pewnej chw ili wzrok N iem ca przesuwa się na mnie. 
D ojrzał polską odznakę. O dw rócił się gw ałtow nie i czyta

napis: „Poland” . Zrozum iał. N a g ły  skurcz jeg* twarzy jest 
aż nadto wym ow ny. Spogląda na A nglików , a potem  żn iw u  
na m nie. Podchodzę ku niem u. C ofnął się o pół kroku. Twarz 
jego przybrała wyraz niepokoju czy strachu i zarazem za
w ziętości typowej dla Germanina. Stoimy naprzeciw siebie. 
On przedstawiciel „H errenvolku” i ja —  syn N arodu, który 
został pobity, lecz który ciągle oręż krzyżuje z N iem cam i: 
N ie  wiem , czy ten N iem iec kiedykolw iek w  swym życiu wal
czył z Polakam i, czy też latał jedynie na rzezie bezbronnych, 
lecz w idzę w  jego oczach nie tylko niepokój, lecz i coś, po
wiedzm y, w  rodzaju —  podziw u.

Trwa to dość długą chw ilę.
—  Sprechen sie deutsch? —  pada pytanie.

—  N ie ! —  odpow iadam  po polsku.
Zrozum iał. Krzyżują się spojrzenia zdecydow anie w ro

gie. Z aniepokojeni A nglicy, nie rozumiejąc o czymżeśmy m ó
w ili, rozdzielają nas, stając m iędzy mną a N iem cem ...

N adlatują now e niem ieckie maszyny. Z nów  słychać hu
ki strzałów. Przypadamy do ziemi. W  górze toczy się walka. 
T o nasze „Spitfirery” „zjechały” na N iem ców , którzy w po
płochu/zrzucają w  dół bomby. Jeniec blednie i zaczyna roz
glądać się za schronem. Spoglądam y na siebie, a potem  na 
niego. Jeden z A n glik ów  tłumaczy: że skoro my nie idziemy 
do schronu, to i on m oże się obejść. Jakoś nie chce tego zro
zumieć. A  m oże w jego um yśle tkwi silne przekonanie, że 
on, jako „nadczłow iek” pow inien być chroniony, naw et przed 
swymi kamratami z L uftw affe.

Strzelanina wzrasta. N asz N iem iec jest z każdą chwilą  
bardziej zdenerw ow any i coś zaczyna tłumaczyć w niesam o
witej mieszaninie angielsk iego z niemieckim. R oząm iem  uczu
cia, które nim teraz szarpią i odczuwam  satysfakcję, że w ła
śnie on, który m oże niegdyś potrafił zrzucać bomby na bez
bronne tłumy, poznaje na własnej skórze efekt bom bardowa
nia. Eksplozje są coraz bliższe. Rozpoczyna się piekielny  
koncert artylerii bijącej bez przerwy. N iem iec całkiem roz
trzęsiony gada coś chaotycznie. Ja całą siłę w oli skupiam  
w jedno ognisko. Rozum iem , że w obec niego, z „Polandam i” 
na rękawach, ani nawet na m om ent nie m ogę być słabym  
i okazać lęku. A tu tłuką jak wściekli!...

Bardzo w olno i spokojnie zapalam papierosa i zaciągam  
się m ocno. Kilka silnych oddechów . H m ! —  OK. N erw ow o  
wytrzymam —  byle to trwało niedługo. N ieco  ostentacyjnie 
unoszę się s  ziemi i pół klęcząc, pół leżąc patrzę w stronę

wybuchów. N iem iec podsuwa się do mnie, to znow u do An
g lików  i chowa g łow ę w ramiona za każdą eksplozją. N a  
m om ent zaprzestali. Ja i obaj A nglicy podnosim y się z ziem i. 
N asz N iem iec jeszcze leży. W idocznie nigdy nie był pod bom 
bami. Odczuwam  napływ dumy, że ja, Polak, jestem psychicz
nie silniejszy od niego. Gruchnęło gdzieś bardzo blisko. Przy
padliśmy do ziemi. Z  ziemi ku niebu poleciał rój pocisków. 
Rwą się w przestworzach niczym fajerwerki, kreśląc dziw ne  
zygzaki. N asz N iem iec na m om ent unosi w  górę g łow ę. W ła
śnie w tym m om encie jedna z maszyn niem ieckich zwala się  
w dół w płom ieniach. Dojrzał. Twarz jego wykrzywił jakiś 
kurcz wściekłości i zarazem strachu. W tu lił g ło w ę w ziem ię 
i zaczął coś mamrotać. Podsuwam  się bliżej niego i ze ze zdzi
wieniem  słyszę, że ten „neopoganin” powtarza stary niemiec
ki jeszcze z tamtej w ojny datowany slogan:

—  G ott straffe England!
Rozum iem . Biedak wścieka się na wszystko nie wyłą

czając sw ojego „Fuhrera”, dzięki któremu obecnie w padł 
w taką kabałę, lecz w jego germańskim m ózgu tkwi jeszcze 
podśw iadom ie, że to A nglia jest wszystkiem u winna, naw et 
jego nieszczęściu.

Swoją drogą te słow a w  ustach hitlerow ca brzmią co 
najmniej dziwnie. Czyżby już sami nie czuli się na siłach i aby 
ukarać A nglię potrzebują —  Boga? Odczuwam  ochotę po
gadać z nim na ten temat. Podsuwam  się. W  tymże samym  
m om encie słyszę bliski św ist bomby. Przyciskam się do ziem i 
i czuję jak gw ałtow nie kołysze się pode mną. Po chw ili huk. 
Fontanny ziemi wylatują ku niebu. N iem iec chwyta m nie za 
rękę i zaczyna coś krzyczeć. Ja mu odpow iadam . N ic  się me 
rozumiemy. W iadom o —  w strachu każdy gada w ojezystvm  
języku. Z nów  chw ila odprężenia. Przedstawiciel L uftw affe  
jest własnym i bom bam i całkiem  w ykończony n erk ow o . Ta 
jakoś jeszcze się trzymam. Patrzę na niego z wym uszonym , 
lecz i drwiącym uśm iechem ; robi na mnie w rażenie przera
żonego dziecka. M yślę, że... Odczuwam  coś jakby litość, mi
mo, że ciśnie mi się na usta pytanie:

—  Czy ty —  latałeś nad Polską?!...

I tak mi nie odp»w ie. Leży blady, roztrzęsiony i już nie 
powtarza sw ego: „G ott straffe England”.

B lisko, zdaje się, że tuż przy nas, znów  strzela artyleria.

TUTRO: „ALBO O N  ALBO JA’*


